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Kto otrzyma misję tworzen.ia no egO gabinetu we Francji? 
PARY!. (Obsl. wł.). Na wczorajszym 

posiedzeniu now~go francuskiego 
Zgromadzenia Ustawodawczego przy. 
fęto dymisję J;)remiera Gouin i Jego 
rzqdu. 
Aż do wyboru nowego premiera 

przez Zgromadzenie UsJawodawcze, 
Gouin będzie pełnił swe dotychczaso~ 
we funkcje. 

Przypuszcza się, łe nie tiędq powzię~ 
łe żadne konkretne kroki na drodze do 
tworzenia nowego rządu koalicyjnego 
przed piątkiem. i 

W piątek bowiem ma się odbyc po­
siedzenie Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego Komunistycznej Partii Fran-
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Proces Greisera 
rozpocznie się 2f czerwca rb. 

w Poznaniu 
WARSZAWA, {Obsł. wł.). Termin pro 

cesu Greisera został wyznaczony na 
, 21 czerwca w Poznaniu. 

Uroczysta proklamacja 
Republiki Włoskiej 
RZYM, (Obal. wł.). W dniu wczoraJ· 

szym proklamowane tutaj uroczyście 
Republikę Włoską. z jednoczesnym 
powierzeniem premierowi de Gasperi 
funkcji tymczasowego prezydenta. 

Konferencja
1 

4-ch ministrów 
rozpocznie się 15 b.m: w Paryżu 

!.ONDYN, (Qbsł. wł.). W nadchodzącą 
sobotę rozpoczyna się w Paryżu kon­
ferencja ministrów ~praw zagranicz­
nych. 

Min . . Byrnes opuszcza Amerykt" w 
czwartek. BeviD udaje się w piqtek do 
Paryża. 

Zakończenie obrad 
kongresu ktmunistćw szwedzkich 
SZTOKHOLM, (PAP). 13 kongres par­

m komunistyczaej Szwecji zakończył I 
swe obrady. Obraae newy zarząd z do 
tychczasOY'J'Dli przywódcami partii 
Svenem Linderełem •a czę!le. W prze- I 
mówieniu keicewy111 oświ<"'dczył on: 
„Naszym zadaniem jest obecnie osiąg 
nięcie Jedności w ruchu robotniczym, 
"Ci\lem naszym Jest socjalizm. komna­
.sem - marksizm". Kongres upoważnił 
w !ednel ze swych rezolucji zarząd do 
r ertraktacji z zarządem partii socjal­
""'m.okratyczael o wspólny blok _ wy­
l ~ rcz(f robotaikew w zbliżajqcych się I 
" „norach Jesiennych. W innej rezolu- i 
f"!i domaga się kongres m. in. zwięk­
szenia wpływu mas ludowych na sa­
morząd, a to przez wprowadzenie wy­
bieralności szefów prowincji i powia­
\6w. 

w nun1erze 
Przyr-oda Martwa 

e)I. eelem powzięcia ważnych. decyzji wziąć udział w przyszłym rządzie koa- ·Francuska partia ludowo • repilbłi· 
odnośnie udziału komunistów w przy- licyjnym, jednakże - jak dotąd - nie kańska (MRP) wysuwa na stanowisko 
szłym rządzie. określili jeszcze swych żądań personal- premiera· rz~du - ministra spraw za· 

Socjaliści . . francuscy postanowili nych. granieznyeh, GeorgM Bidault! · 
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ZS·RR udzie po ocy -Jugos~a w·~ 
Komunikat radziecko -jugosłowiański o wynikach 

wizyty ma~s.załka Tito w Z s ·R R 
Dnia 18 czerwca marsz. Tito opuścił I radzieckiego i generalissimusa Stalina 1 żegnaine na ręce generalissimusa StaU 

Moskwę wraz z członkami jugosłowiaii· za zrozumienie trudności gospodar- na i min. Mołotowa, dziękujae za tycz· 
skiej delegacji rządowej. · czycli, w jakich się znalazła po wojnie liwe przyjęcie w ZSRR 

Przed wyjazdem marsz. Tito wygło- Jugosfawia 'i za zawarcie umowy, któ- • ·• • 
sił przed mikrofonem na lotnjs~u krót- ra w tak znacznym ~topniu przyczyni MOSKWA. (P A.P). Dnia 10 ezerwcr 
kie przemówienie, w którym dał wyraz się do odbudowy kraJn. _ wydano komunikat o pobycie w Mos, 
zadnwoleniu i wdzie,ezności wobec rźądu Mal"sz. Tito przesłał też depesze PO· kwie delegacji rządu jue;oął„wiańskiegc 

z premierem, marszałkiem Tito na eze· 

O d r OC ·ze n ·1 e . Rady · B ez 'p 1· e cze n' st wa 1~~kra~~: ~1:~c:z:~:::iń~z:d~e~~i::ier~ 
:~~~~!~!~s~~tra;;l::!s R~e~~~~~ta~~: 

w sp'rawie debaty n n:en ·Franco w któryeh brau udział premier radzte-
, · =f • cki Sb Hn, miniRter spraw zagraniCZ. 

NOWY JORK (PA.P). Na prośbę de· ją.ce wenvanie generalnego zgromadze- nyeh ZSRR l\fołńtow i minister handlq , 
legata brytyjskiego, przewodniczący nia ONZ do zbiorowego zerwania sto- zagr:mieznP!r~ Mikoj:m oraz dPlegaeja 
Rady Bezpieczetistwa, Parodi, odroczył sunkó:W dyplomatycznych z rząd~m ma- jngosłowia.hska z premierem Tito na 
posiedzenie Rady na którym będzie drycki1!1, został? p_rzesłan~ 'Y uble~łym czele, rozpatrywano zal!'adnienia, doty 

' . k d tygodnm brytyJsk1emu mm1i;trow1 spr. cza.ce wt"półpraey gospodarczej, wymia 
rozpatrywana sinawa hiszpańs a, 0 za~rRnicznych do rozpatrzenia. ny' haniłlowej, dostaw dla armii jugo 
dnia 13 czerwca. I Wobec uroczystości nasta piła zwło- słowfańskiej i wsnółpraey kultnrałno-

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii, ka w nadesłaniu instrukcji dla delega- politycznej, w myśl paktu . Jugosłowiań· 
Cadogan, oświadcz~rł, iż sprawozdanie cji bryt:·; kiej do Rady Bezpieczeń- sko-radzieckiego 0 przyjatni, wza;iem­
komisji do spraw hiszpańskich, zaleca- stwa. • ne;l pomocy i współPraey. Rząd radzie-

Komun• s• c•-· g~ ·ccy ·os ··r ·t'Gg. ft·ą 1 ~!id7:r::~f.!;::o:;!~:~s~fefi~:p~:: I \1ji I nnkach dłue;otermmowego kredytu o-
. raz udzil'lenie pomocy Jugosławii przy 

przed dalszymf- prześladOW3Diami f3SZYSl.0VłSkimi odbudo~ie. cłflżkiego ·przemys~. Per-
- - . . . • . . traktac1e handlowe doprowadziły do 

MOSKWA (P A.P); A.gencJa TASS w s1ęwz1ęc1a . odpow1~dmch kro~ów. dla; o- od is~~ia urno 0 wza "emnyeh do-
depeszy z A.ten cytuJe za prasą grecką chrony swego kraJu. Oclpomedzrnlność Pt . P h . . ~ R d r~dziecki WY• 
rezolucjł} biura politycznego Greckiej za wojnę domow() sp;id~ii hy całkowicie s a~ac zywnosei. za, • • 
Partii Komunistycznej, wskazująca, Ze na Anglików, na rząd i na monarchi- raził zgodę .na zaopatrzen_ie Jugosławii / 
nowa ustawa „o zapewnieniu integral- stów. . w s1!rowce 1 spr~ęt te~hmczny. Pos~a. 
ności i bezpieczeństwa państwa" może Rezolucja zaznacza, że nowym re- now1ono pog~ęb1ć gospodarczą współ· 
doprowadzić do wybuchu wojny domo- presiom faszystowskim towarzyszy pracę mi.~dzy obydwoma zaprzyjaźnio· 
wej. Jak podkreśla rezolucja, w wyni· gwałtowna ofęn~:vwa prz1>f':i.....- stop.ie ży. nymi państwa:rp.i. Pertraktae;ie toczyły 
ku polityki terroru ,zainicjowanej przez Ciowej ludu pracującego i ze kraj sta• sie W atmosfe1'ze SPrdecznOŚCi j Wzajem• 
władze brytyjskie i obecny rza,d grecki, cza sit} w odmęty katastr ofv e -onomicz. nego zrozumienia", 
demokraci mogą być zmuszeni do przed nej, .dodn, bezrobocia i chaosu. ---

Dnia IO czer~ca br. zmarł śmierciq 
lragicznq, przeżywszy lt;1~ 50 

• 
HECKI EF 

członek PPR 
dlug :~r · lni działacz ·robot n 1czy. 

osierocajqc żonę i dzieci. 
W zmarłym tracimy wzorowego 

.pracownika i nie-odżalo•a~ego 
towarzysza. 

Współtowarzysze pracy 

Dr Giral w Nowym Jorka 
. NOWY JORK (PAP). W poniedzia· 

· ~ek przybył do N owego Jorku ' premier 
republikańskiego rz~du hiszpa:6skiego 
na emigrarji, dr. Giral. Wyraził on na­
dziejf:, iż Rada Bezµieczei'istwa swą de­
cyzją poprze zarzuty, wysunięte prze. 
ciwko reżymowi gen. Franco. 

I . . 
1 Nowa v.mluta na Węgrzech 
1 

BUDAFESZT (PA,P). Celem zwal· 
' cza~ia inflacji, rząd wę.gierski ma za• 

miar- wnrowa.dzić nową walut(), opart~ 
na złocie. Kurs przeliczeniowy 11engil 
w stosunku do nowej waluty nie jesf 
~N;71rz'e znany. •Reforma walutowa ma 
hyć przcprowndzona do 1 sierpnia br. 
Pogłoski o t'ej reformie w;vwołałv pani· 
kę wśród spekulantów. Nowy pieniąd11 
otrzyma nazwę guldena i b~dzie się 
dzielił na 100 ha.Jerzy. 

Pokrvciem ma być zan1ts złota , znaj. 
ch~i~ cy si~ za '1'1·n 11 i<' 11 . 1"tfl1'etv ~rhwko· 
we będą wybijane w aluminium, mie· 
dzy i sreb.rza. 
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Przen1ówie ie tow. l~i H'e ll'roclaH!iu 

WROCŁAW (obsł. wł.). W uroczysto­
ściach „Dni Kultury" na Żiemiach Odzyska­
nych przemawiał tow. wicepremier Wlady· 
sław Gomułka Wiesław. , 

Wskazując na wstępie, że doba wielkich 
przemian dzieJo.wych, doba powrotu PolFki 
nad Odrę i Hlsą postav1iła nasze pokolenie 
w obliczu tak wielkich zadafl, jak wielki Jest 
przełom, kt6ry dokonał się w historii nasze­
go Narodu, w wyniku drugie! wojny świata· 

gęsta lłleć nkół, bibliotek, czytelni, teatrów przemocy zaborców. - ~padek Polski był 

I Innych placówek kulturalnych. związany z upadkiem kultury. 
Sytuacla powolenna w kraju nie pozwa· Mówca wskazuje, że katastrofa narodo-

la Rządowi na wydatkowanie na :en cel ta- wa PolsJd wyzwoliła w XIX wieku olbrzymi, 
, kich •am. Jakich .!"flDaga)ą potrzeby odro· twórczy wysiłek duchowy, który Jednak w 

dzenla I rozbudowy 1 życia kulturalnego :i późniejszym okresie, gdy pielęgnowanie .na· 
ziemiach odzy9kanych, każdy jednak, kto strojów romantycznych stało się lnstrumen· 
uwainle cmallzu)e budżety państwowe - Iem politycznej walki sił wstecznych - uległ 

przyzna, te Bząd zrobił maksymalny, w sto· I wynaturzenlu l przybrał formy chorobliwe. 
•maka do swych molllwoścl - wy1llek dla Nastąpił pewien niedowład naszej kultwy I 
dncmaowanla potrzeb kulturalnych Narodu, I w wyniku tego, gdy stanęliśmy na zakręcie 
szczególnie dla odbudowy I rozbudowy dziejowym nasze) historii - o włos ńle runą· 
szkolnictwa I wytszych zaldadów n~uko· liśmy w przepaść, nie widząc tego zakrętu. 
wych. 

Byl„by pófłclem po linii naJmnleJszego Nikt nie zawróci koła historii 
oporu, gdybyśmy Jedyne źródło środków na 
cele 2ycta kulturalnego widzieli w kasach 
pa6stwoW'ycła. Powinniśmy pomóc sami so­
bie. Raleły o~wolać się do świadomości I 
ofiarnośd ~połeczeństwa, I'?teź szczęśliwą 
była myśl, aby na starej ziemi Piastów, 
oderwane) przez G wieków od Polski zorga­
nizować „Dni Kultury", Przyaluźq się one Jed· 
nak tylko wówczas dob1ze sprawie, Jeżeli 

ich inicjalorzv i uczes!nicy zrozumieją, że 

najważniejszym elementem w krzewieniu 
kultury są ludzie. 

Na Ziemiach Odzyskanych nie s!mcza 

Swladomość narodu była mało przygo­
towaną do zrozumienia zachodzących zja· 
wlsli: dzieJo.wych I do właśclweJ oceny tych, 
którzy le nalplerw1l pojęli ! zdołali Jeszcze 
na czas uchwycić ster Polski, aby ratować 
ją od zguby. I dziś jeszcze nie zawsze umie· 
my dostosować się do wagi i znaczenia prze 
bywanego okresu i wielu jesl jeszcze takich. 
którzy koło historii pchajq wstecz. Ko!Q_ te· 
go nie zawrócą, lecz rozwój narodu i Pol11kl 
hamują. ,Sq fakty, które wołaj~ o bicie w 
dzwon alarmowy - stwierdza mówca -
fakty, które świadczą o objawach zwyrod-

pracowników kultury. Wstyd się przyznać, 

ale są lula! dzieci polskie, które tylko diale· :~:::ho~~~:o~:e~~rz;~~ :~~:~=~:~~ możnn 
go nie ucząszczaJą do szkoły, że nie ma kto Na lawach oskarżonych o zbrodnie za· 
ich uczyć. To nie jest tylko problem flnan· bójstwa, dywersji i bandytyzmu zasiadają 
sowy. Nie tylko za chlebem wędruje się na l nie tylko wykolejeńcy i 2demoralizowane 
Ziemie Odzyskane, aleyraca się na o!.cowlz· wojną indywidua. Nie rzadkc- znajdują się 
nę, aby Jako prawy gospodarz. obJąć Ją w 

WoJsll:a Polskiego, na hlatorl'l wsp6lnego z 
tohderzem radzieckim marszu do Drezna I 
Berlina. 

Dynamizm kultury polskleJ ucieleśnia lłlę 

w tych, którzy nasz włełowłekowy, chlubny 
dorobek kultury potrafią .sprzęgnąć z po• 
tężnym impetem twórczym obecnej chwUJ 
dziejowej. Tylko tacy ludzie staJq się ·du• 
chowymi pionierami Polski noweJ I mogą 
przewodzić narodowi. 

Wychowując młodzież mpsimy mówić do 
niej językiem współczesności. a. nie Językiem 
przebrzmiałych tradycyj. Najlepszym mewi• 
clelem kultury polskłeJ na Ziemiach Odzy· 
skanych I w całym kraju - ko6czy mówca _, 
mogą być przede wązystkim cl, którzy po­
deJmq się pionlerskłe1. trudnel I dlugottwa-o 
łel pracy nad Jel odnowieniem I odrodze· 
niem, nad JeJ wzbogaceniem I rozwoJem. 

Przemówienie wicepremiera Gomułki 
przyjęte było gorqcymł oklaskam~. 

W kilku wierszach 
Dnia 10 czerwca ambasador norweski w 

Moskwie Antvort udek9rowot pierwszego po· 
sła radzieckiego w Norweg:ii, panią Aleksan· 
drą Kollatal najwyższym orderem norweskim, 
wielkim krzyżem św. Olafa. .... 
• Wiadomość o podpisaniu przez firmą ome• 
rykańskq kontraktu z żoną Hermana Goeringo 
na prawo wydawania pomiętn;ków b. mor· 
Szałka lotnictwa Rzeszy wvwołoła oburzenie 
w postępo.wych kotac;h amerykańskich. posiadanie. Ta świadomość ogarniała I plo· na nich atudei:icl wyższych uczelni, a więc 

cl, którzy mieli zająć przodujące pozycje w 
nierów kultury polskie!, którzy nle pozostall • • • 

życiu narodu". p I · k" ! d 'I · 
w tyle za robotnikiem, iniynierem I chłopem at ament wągters t przyją 1·e nomys me 

. Mówca· wskazuje, ie atmosfera, jaka pa· u stawą o upaństwowieniu kopań na Wę· 
ani za u1zędnlkiem I pzacown1klem paflstwo- nuJe częstokroć w irednich 1 wy:tszych uczel· grzech. 
~= mimo to, za mało !Hl jeszcze na tych nłach, prowadzi do takich faktów, l~k mord • ~ • 
z1em1ach krzewicieli kultury, a szczególnie · doltonany przez studenta tylko z pobudek W trakcie obławy, przeprowadzorie; w 
dotkliwie odczuwany jest brak wychowaw· h t 1 t . 1 1 I Budapeszcie przez miefscowe władze policyj· 
ców na1:zego najmłodszego pokolenia. rasowy~ ' czy uczes n c wo w nie ega ne or- ne, zostało aresztowanych przeszło 700 by-

&tały nas dostatecznie przygotowanymL ganlzac1ł 15-Ietnlej dziewczynki, która nie ł'Jch oficerów I członków Wf:!gierskich organi· 
Naród nie był odpo rfednlo wycho·:irany, Problem ze:o:polenia Ziem Odzyskanych ' widzi nic złego w mordac1t bratobófczych. - zacji faszystowskich. , 

• wef1 mówca podkreśla, że pokolen!e nasze 
stoi Jeszcze tak blisko dokonanych I dokoay­
wuJących się przemian, że nle)ednokrotale 
trudno mu ogamąć ich wielkość i znaczenie. 
Tym bardzie) trudno, ze przemiany te nie za-

aa tradycjach piastowskich. Cały ogrom pra· 1 Macierzą - wywodzi następnie mówca - wychowawcy często toleni)ą an\ypaństwo· • • ~ 
Cy nad zespolenlem naszych dawnych, dziś wiąże si~ z problomem zespolenia w jedną we nastroje młodzieży. Takie oblicze części Delegacja polska do ONZ wydało śnia· 
o.dzyskanych ziem z Macierzą podj~l!śmy do· brylę ws:r.ystkkh ziem Państwa Polskiego, nas:cej młodzieży I intollgencjl staJ\Owł nie· danie, no cześć utąpującego przedstoWiciela 
plero w chwili, gdy w ślad za zwycięskim - .z problem'il"ll odrod:lonla kultury polskiej ' szr.zęśclo dla narodu polskiego I bez oczysz· Sta~ów Zi~dnoczony~, Stetti~lusa, n? którym 
tołnlerzem trzeba było posyłać polskiego ~e-1 nie tylko na Ziemiach Odzyskanych, ale czenla tej atmosfery nie zespoimy Ziem Od• ?Y.li ?becm .delegact. wszystkie~ pansł.w. W 

. . . • • or s or ange ro co om asa y sawery patrianła I przesiedleńca, by rbfęli w posla· 1 kultury polskiej w og6le. Kultura nie Jęst zyskanych z Macierzą I 'dm1en01u kPolslk1 wygłios1łdprzemóbw1endle aKmbosa-

:lanie ziemie swoich prrod' ów. . · rzeczą sarną dla siebie, nie wisi w prożnl - Nie zapomlnaJmy, !e wisi nad nami na· Pruszyński. 

Zespolenie tych .zl~m ze starymi, 10 prze· kultura żyle I rozwiJa się Jako '_"Ykwll fy· dal miecz germański I tylko poczucie wapól· , lllllllllllllllllll:Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllnllllllllmnmnnnnmmmnnm 
de wszystkim odrodzenie na nieb k\\lłury poi· cła narodu ~ nie da 1lę oddziellc od cało· noty słowiańskiej I wycl.lowan!e narodu poi- O · . 
11deJ. MleszkaJąca tu od wieków ludność poi- ści problemow narodowych. sklego w tym duchu mo~e Niemcom mlecii r g a n I z a t o r 
lka, m!emczona częściowo, lecz nie pozba- Twóri::za is~ota kultury wyraża się w ta- ten wytrącić z ręki. - 1 wybitna siła kierownicza 
Wlona św'ladomoicl na!odowej, zespoli się kim kształtowaniu oblicza duchowego naro· Aby to osiągnąć mw imy wychować mło· przyjmie poważne stanowisko w in1tytucjl, 

całkowicie z Narodem Polskim jeśli w pełni I du, które daje przewagę młodym pędom de pokolenie na historii, ... iasta, na historii po- lub przemyśle. Olertę pod „Wszechstronny" 

będzie :tyć polskq r sztuką i polską hls~i:rią, twórczym. Polska wpadła w póllorawiekowq wstań śląskich, na d : ;aGh partyzanckich do Administracji. • 

Jeśli zostanie zorganizowaua i rozbudowana niewolę nie tylko dlatego, że musiała ulec walk z Niemcami, na lll:E.„ril I Armli I całego llllllllllllllllllllllllllillllllllllll!llillllłlllllllllllllllllllllłllllllHllllllUlllllllllllillllllllllllTillllllII 

Jaros law Has~!_ / 
108) 

PnJ[~~J ~~~I1~[~ WuiaKa Siw~j(a 
nodczas wojny świato\veJ 

Bardzo , skutecznym i '.!lubionym I zgnić mieli. „Nieder" było już w staro­
środkiem pedagogicznym Dauerlinga I żytnym Rzymi-e. Wtedy wszyscy musie 
jest ten, że przed wykładami SWYI'Il:i li służyć od roku siedemnastego do 
zwołuje czeskich szeregowców i mó- sześćdziesiątego, ., a w poi u służono 

, wi im o wojskowych zadaniach Aust- przez lat trzydzieści. Nikt ńie piecu­
rii, przyczym ogólne zasady wycho- chował po koszarach, jak te świnie 

wania wojskowego ilustruje przykła- dzisiejsze. I wtedy też był jednolity ję­
dami, poczynając . od słupka, a ko:ń- zyk wojskowy i rzymska komenda. Pa­
c<!;qc na szubienicy albo na rozstrze- nowie oficerowie byliby nauczyli żoł­
laniu. nierzy moresu, gdy ty ci próbowali mó 

Ner początku zimy, zanim dostałem wić etrusisch. Ja też żqdam, żebyście 
się do szpitala, miewaliśmy ćwiczenia wszyscy odpowiadali po niemiecku, a 
na p~acu ćwiczeń obok jedenastej kom nie takim swoim cygpńskim :!:argonem. 
~anh, a kiedy był odpoczynek pauer- No widzicie, jak ładnie leży się w bło­
lmg wygłcrs~crł przemówienie do cie. Wyobraźcie sobie, co by to było, 
swoich czeskich rekrutów: gdyby któremu z was nie chciało się 

chwili, kiedy niezawodnie ułożył sobie Otóż ten major zabrał sią do Dauerlin 
schemat dalszego wykładu o życiu ga. Ożeniony jei;t z Czeszką i niczego 
koszarowym, mówił dalej: się tak nie boi jak s,porów narodowoś-

- Był taki jeden kapitan Adamicz- ciowych. Kiedy przed laty służył w 
ka, człowiek zupełnie apatyczny. Kie- Kutnej Horze jako kapitan, zwymyślał 
dy siedział w kancelarii, to zazwyczaj po pijanemu starszego kelnera i na­
spoglądał w pustkę jak jaki łagodny zwał go czeską hołotą. Zwracam uwa­
wariat i miał taki wyraz twarzy, jcrkby gę kolegi, że w towarzystwie major 
chciał rzec: - Zeźryjc'"' mnie, muchy. Wenzl mówił wyłącznie po czesku i że 
-Przy batalionsraporcie myślał widać synowie jego kształcili się w szkołach 
o niebieskich migdałach. Pewnego ra- czeskicł:. Słówko wyleciało wróblem a 
zu zameldował się do batalionsrapor- do gazet dostało się wołem, a jakiś po 
tu żołnierz z kompanii jedenastej ze seł wniósł w wiedeńskim parlamencie 
skargą, że chorąży_ Dauerling na ulicy interpelację z powodu niewłaściwego 
nazwał go czeską świnią. Żołnierz ten zachowania się majora Wenzla w ho­
był w cywilu introligatorelll nadto u- telu. Wenzl miał z tego powodu grube 
świadomionym działaczem narado- nieprzyjemności, ponieważ było to ~ 
wym. kurat w czasie uchwalania budżetu 

- A więc tak się rzeczy majq. , - wojskowego i pijany kapitan z Kutnej 
rzek.ł kapitan Adamiczka głosem ci- Hory wlazł w debaty parlamentarne 
chyro, bo on zawsze mówił bardzo ci- jak jaki słoń do sklepu z porcelqną. 
cho. - Tak się o was wyraził na ulicy. Później kapitan Wenzl dowiedział 
Trzeba sprawdzić, czy mieliście pra- się, że wszystkie te przykrości zaw­
wo opuszczać koszmy. Abtreten1 dzięcza pewnemu jednorocznemu o-

.. 

- Ja wam powiadam, - te jesteście leżeć dalej i wstałby. Co bym z takim 
łobuzy i że trzeba wam powybijać z zrobił? Rozdarłbym mu pysk od upha 
głowy wszelkie błazeństwa. z· języ- do ucha, ponieważ byłoby to narusze­
kiem czeskim nie dostaniecie się na- niem subordynacji, buntem, rokoszem, 
wet pod szubienicę. Nosz najwyższy wykroczeniem przeciwko obowiązkom 
wódz i paii też jest Niemiec. Słyszeliś- porzqdn~go żołnierza, naruszeniem ry 
cie? Himmellaudon, nider1 , goru i dyscypliny, okazaniem pogardy 

Wszyscy pcrdajq na komendę, a pód dla wsz~lkic.h przepis.ów w ogóle, z cze 
r;zas gdy leżą ner ziemi, Dauerling go wymk?, ze na .takiego draba czeka 

L!echcrdza się przed nimi i przema- stryczek i „Verwukung des Anspru-
. ;„ .l: I ches auf die Achtung der Standesge-

- Ja!{ mówię „nieder", ·to „nie.der", nossen". 
i hołoto. -::hoćbyście w tym błocie JednorocŻnv ochotnik zamilkł, a no 

- Zostało ustalone - rzekł i. tym ro chotnikowi, zastępcy kadeta Zitkowl. 
zem tak cicho, jak zazwyczaj, - że o- To on podał o wszystkim do gazet, bo 
wago dnia mieliście ~rcrwo · opuścić między nim a kapitanem Wenzlem 
koszary i bawić na mi0ście do godzi- istniało nieprzyjazne naprężenie od 
ny dziesiątej. I dlatego karany nie bę- czasu gdy ten jednoroczny ochotnik 
dziecie. Abtretenl razu pewnego zaczął się zachwycać 

O tym kapitanie Adamiczce mawia· wspaniałościq przyrody i w obecności 
no pó~niej, że to· człowiek sprawiedli- Wenzla wywodził, że dobrze jest ro­
wy, więc kochany k.olego.' wyprawio - zajrzeć się dookoła po bosldej naturze, , 
no 9:0 w pole, er zamiast mego przybył przyqlqdać się chmurom przysłcrnictją­
tuta1 maior Wenzl. A ten major Wenzl cym horyzont, górom wspinającym się 
to b.vł pi?ski syn i umiał sobie radzić 1 ku niehu i wsłuchiwać się w huk wo-, 
z r9znym1 szykanami narodowościdWy dosp.ad6w w lasach i w śpiew ptaszqt. 
ml. l. d. c. n. 

/ 
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Dai§zq cląq reteratu tow. Za row.1kieqo 
Polskie Stronnictwo Ludowe liczy na I organizacji PSL na zakładach pracy. 

swoje podziemne, nielegalne zaplec~e, Robociarska pięść jednolitego frontu. na 
liczy; i rzeczywiście nie przeliczyło się Jabrykach jest dość twarda, aby odn­
- . na wzmożenle terroru. czyć wszystkich, kt.órey chcą dać..,legal-

stując jego organizację jako legalne 
transmisje w swojej antyrządowej nie-
legalnej działalności. I 

Jako człon 1k P.rezydinm KRN i prze­
wodniczący l{Qmisji Poselskiej Kon­
troli Organów Bezpieczeństwa mam 
wgląd do t:tk zwanych dowodów rze­
czowych, a więc i do ulotek nielegal-

'V zwhp:.ku ze zbliżającym się gło- ne schronienie w fabrykach eneszetow­
ilowaniem ludowym wzmogła się dzia- com. 
łalność band ter1·orystycznych. Chc14 Prasa podała komunikat Min. Bez. 
one sterroryzować nasz aparat demo- płeczeństwa o rozwiązaniu organizacji 
kratyczny w terenie, chcą sterro:ryzo- PSL w Augustowie, Suwałkach, Pułtn­
wać nasze dołowe ogniska stronnictw skll i w Szczecinku. 

nych. . 

demokratycznych, chcą w ten sposób -znowu przewinęła si~ przed oczyma 
sprowokować wahania w szerokich ma· galeria typów - winowców i enesze­
sach ludowych. towców, doskonale uzbrojonych, zaj-

Ale ostatni okres, okres .cha:rakte- pJ.ujących się bandytyzmem politycz­
rystyczny pod wzglc;dem wzmożenia nyni i kryminalnym., a jednocześnie ak­
działalności ba „d terrorystycznych, jest tywnie ~ziałających w PSL, wyko:rzy. 

·Nędzna to twórczość, głupia i 'ordy· 
muna, ale w jednym punkcie charak· 
terystyczna. W skazuje ona na nie­
zmienną miłość i przywiązanie hand do 
p. Mikołajczyka. Jednego ma tylko l\Ii· 
kołajczyk li tych bandytów łi:onkuren­
ta - ·Andersa. 

tet okresevi wzmożonej działalności 
zb1•ojnej, pa<'.' .iikacyjnej, wszystkich 
naszych sił, n •7.ego wojska, naszej mi· 
licji obywn.te_.skjej, naszego bezpieczeń· 

· stwa. 
NieJOO.ha banda w ostatnim okresie 

została zniesiona, zd•:uzgotana przez na­
sze siły zb1·ojne. l\Iamy już pierwsze 
wystąpienia •naszej najmłodszej forma­
cji ludowej - ORl\IO, skierowane prze­
ciwko bandom NSZ-owskim, mamy 
pierwsze wystąpienia naszego ORMO, 
którego operacje na Górnym śląsku i 
w województwie łódzkim świadczą, że 
nie ustępuje 'on pod względem bojo­
wym. bezp&czeństwu, ani milicji oby­
watelskiej. 

O_RMO r. zrośnie do 100.000 
Wobec wzmożenia terroru bandyc­

kiego musi się wzmóc również i dzia­
łalność wszystkich naszych ogniw 
zbrojnych, winna sit: wzmóc działal­
ność demokratycznych partii przeciw­
ko bandom faszystowskim. ORMO, któ­
re obecnie ma już 60.000 członków, dq 
czasu głosowania ludowego winno wzro­
sną~ do 100.000 członków. ORMO, któ­
re teraz _jest uzbrojone w karabiny, do 
końca tego miesiąca otrzyma również 
automaty. Organy władzy państwa de­
mokratycznego potrafi~ zapewnić spo­
kój. ład i porządek, tak niezbędny dla 
przeprowadzenia doniosłego aktu gło­

sowania ludowego. 
Sprzeniewierzenie się PSL własnej 

tradycji walki przeeiw senatowi, mon­
towanie przez p. Mikołajczyka frontu 
reakcji w głosowaniu ludowym jest mo­
~e najjaskrawszym przejawem stacza­
nia- się PSL na pozycje endecko-sana­
eyjne, ale bynajmniej nie jedynym 
przejawem. -

Od dłntszego czasu na naszych fa-
6rykach, szczególnie w Łodzi i w Poz­
naniu, oiywioną działalność usiłuje :roz­
wijać NSZ i WiN. Ich cel jest prosty: 
zahamować produkcję, wywołać strajk, 

_ ;wywołać trudności dla rządu. Obok 
ogromnej większości robotników, ofiar­
nie pracująeyeh dla odbudowy kraju, 
dla swego Ludowego Pailst'wa, zawsze 
się znajdzie, szczególnie wobec ciężkich 
warunków l?ospoda:rczych okresu powo­
'Jennego, kilku warchołów, kilku maj­
strów z tej przedwojennej klijenteli en­
deckiej Polskiej Pracy, kilku zwolenni­
ków sutego poczestnnku - i gotowa a­
gitacja strajkowa, a niekiedy nawet 
f strajk. Charaktet:Y~~czne, że agi~a­
c~ strajkow~ upraw1aJ~ teraz ludzie, 
którzy byli najwierniejszymi lokajami 
kapitalistów, notorycznymi łamistra;i­
kami, kiedy fabryki naletały do kapi­
talistów. Na NSZ-owsk'ł propagandę 
strajkową dy:rekeje fabryczne, jednoli-' 
ty front robotniczy, zwi~ki zawodowe 
znajdowały rad"- Na miejsce majstrów, 
nawołnj~cych do strajku, stawiano naj­
bardziej kwalifikowanych robotników, 
dyskredytowano warchołów. 

.li s z miłuje p. 
Mam IR'Zed sobą. takie dwie o:rygi­

nalnfJ lllotkt - jedna :rozlepiona przed 
1 Maja w Zgierzu, druga rozrzucona 

• 
I olajczy a 

Demokratyczny, bo to jest :rza,d'"komn­
nistyczny, jest to gorszy niż rzą.d fa· 
szystowski. 

w Łęczycy. 
Cytujfl pierwszą.: 

Dowództwo . 
odcinka Armii Krajowej 

Polski Pod.ziemnej 
27/347 

Więc . tego rządu nie chciejcie, bo już 
- · się przekonaliście, to wiecie, co to jest 

rząd demokratyezny.„ . 

ODEZWA 
Polacy! Chociaz zmuszeni jesteśmy 

przez władze komunistyczne, aby w 
dniu 1 maja brać udział w manifesta­
cyjnym zgrÓmadzeniu, w którym prze­
mawiać będą „centralne władze komu­
nistyczne", np. PPR itd., my, jako Po­
lacy podczas tego przemówienia jedno­
głośnym wykrzykiem wypowiemy się: 

Niech źyje armia Andersa! 
Niech żyje pan Mikołajczyk! 
Niech tyje PSL! 

Kochani, pomagajcie nam, którzy 
męczą się po lasach głodem i chłodem. 

. Choć oni wam mówią, że my jesteśmy 
bandytami, że napadamy na lud bied­
ny, że okradamy, to jest nieprawda ..... 

Nie długo spodziewajcie. się, kocha­
ni Polacy w Łęczy;cy, Mikołajczyka lub 
jego zastępcy. Gdy przyjedzie, to powi­
tać go wielkimi oklaskami, obsypać go 
kwiatami. • 

Niech żyje „Grotny". Niech zyje por. 
„Wilk". Njech tyje AK. ,.Niech zyje Mi· 
kołajczyk!" · 

Wszyscy pamiętamy burdy studenc­
kie w dniu 3 maja w szeregu miast -
i znowu charakterystyczne zjawisko: 

An- wśród aresztowanych demonstrantów 
obok eneszetowców i winowców znajdu­

po-por. Armii Krajowej jemy PSL-owców, a ei sami, którzy 
„Orzeł~'. wznosili okrzyki „precz z rza,dem", 

Niech żyje dowództwo armii 
dersa! 

Druga ulotka, łęczycka, jest równiez „precz z demokracj~", „niech żyje An· 
prostacka, ale napisana z łezką. Tę li• ders", „nieeh żyje reakcja" (bo i takie 
lotkę pisał, widać, jakiś, sentymental· okrzy i były). wznosili również okrzyki 
ny band-yta. Cytuję: „nieeh tyje Mikołajczyk", „niech tyje 

„Kochani Polacy, zwracamy się do PSL". 
was, my z Rządu- londyńskie,(o, bo nad- To gł~bokie pobratymstwo ideowe i 
chodzlfr wyoory, r;łosowanie, proszę, aby ta wspólna polityczna akcja N Z, WiN 
nikt nie ważył podnieść głosu. na Rząd - to jest endecji i sanacji z PSL, wyni-
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C~łopi rozprawiają si z band tarni 
Coruz bardziej niewdzięczny i mme1 po· 

płatny. staje się zawód bandyty. Już nie tylko 
posterunki Milicii Obywatelskiej i Urzędy 

Bezpieczeństwa, ale coraz liczniejsze jedno­
stki Ochotniczej Rezerwy Milicji stają się 

groźną zapo.rą dla band. Ludność wiejsko 
otrząsa się spod terroru i sama coraz częściej 
likwiduje napady bandyckie, oddając zbójów 
w ręce sprawiedliwośoi, oraz wspóJpracuje z 
władzami bezpieczeństwa w ściganiu i tępie­

niu band. 

Chłop ma już stanowczo dość rozbojów 

dokonywanych przez N.S.Z. i W.I.N. i zdecy­

dowany jest im sprzeciwić się ze wszystkich 

sił. Chłop pragnie spokoju dla pracy I od­
budowy swojego gospodarstwa oraz dla od­
budowy kraju. Dlatego bardzo często z fuńą 
rozprawia się z bandytami, godzącymi w je­
go mienie bezpieczeństwo osobiste i publicz­
ne. Trzeba przy tym podkreślić, ie bandyci i 

w polu pod stogiem siona śpi jakiś podejrza· 

ny uzbrojony osobhik. Dzielny chłop, choć nie 
miał broni, nie wana! się ani na chwilę i udał 
się na miejsce. Udaj~c. że sięga p; broń z 

kieszeni krzyknął na śpiącego: „ręce do gó­

ry". Zaspany bandyta osłupiał i poddał się. 

Członek 0 .R.M.ó. rozbroił go i odprowadził 

go do Łęczycy do Urzędu Bezpieczeństwa. 

S:hwytany okazał się groźnym bandytą. 

N'edawno wpadło dwóch bandytów do 
mieszkania jednego z działaczy ludowych. 
Bandyci mieli zamiar „w/Konać wyrek„ na 
nim. Ponieważ w domu g<J nie za­
stali, ciężko pobili obłożnie chorego syna, i 
nałożyli na niego „kontrybucję" w sumie 
1 OO.OOO zł. J?O którą mieli się zgłosić po kilku 
dniach. Na zakończenie zapowiedzieli, że 
jeśli Kałuźniak chce żyć, niechaj natychmiast 
wstępuje do P.S.L. 

buńczuczni I hałaśliwi, wobec słabych I bez- \ Natychmiast po odejściu bandytów zawiia­
bronnych napotykając na pierwszy silniejszy domiono władze pezpieczeństwa, które 
opór, czy sprzeciw, stają się najbardziej zde· wszczęły za nimi pościg i w odległości kilku 
moralizacją I tchórzliwą zgrają. kilometrów, w okolicy C::edrow;c natrafili na 

ka i musi wynikać z linii politycznej p. 
:Mikołajczyka, której ·zasadniczymi eta· 
parni od czasu jego wstąpienia do Rzą· · 
du .Jedności Narodowej było :rozbicie 
ruchu ludowego, rozbicie rokowań o 
blok 6-cin i wreszcie wezwanie do odpo· 
wiadania „nie'' na pierwsze pytanie i ze 
strategii politycznej p. l\Iikołajczyka, 
której istotą jest blek z reakcja„ 

W tych warunkach rząd był zmuszo· 
ny :rozwiązać 6 powiatowych organiza· 
cji PSL, najbardziej przeżartych przez 
podzi~mie :reakcyjne. 

W tych warunkach trudno spoozie· 
wać się, aby ta liczba rozwiązanych or· 
ganiz.acji powiatowYch zatrzymała się 
na sześciu. 

Hotentocka moralność PSL-u 
Uchwały w Jałcie przewidywały do­

puszczenie do legalnego życia politycz· 
nego stronnictw demokratycznych, an· 
tyfaszystowskich, a nie motna uwa.żaó 
za stronnictwo tlemokratyczne, antyfa· 
szystowskie stronnictwo, którego hasła 
stają się zawołaniem całej podziemnej 
reakcji, organizacje stronnictwa współ· 
pracujące w zbrodniczej, bandyckiej ak· 
cji antypaństwowej. 

Nasz rząd, legaHzując w lipcu roku 
zeszłego PSL, nię dawał zarazem lega­
lizacji endecji i sanacji, a stronnictwa 
te znalaz~ proste wyjście z sytuaeji, 
usadawiając się przy pomocy p. Miko· 
łajczyka w PSL. 

I niech pan Kicrnik nie wzywa ·do 
praworządności. Kiedy pan Kiernik w 
1923 roku był ministrem spraw wew· 
nętrznych, polscy komuniści szli do 
wh:zień, za~nani byli w głębokie pod· 
ziemia, chociaż nigdy nie·stosowali i za~ 
sadniezo byli przeciw terrorowi indywi· 
dualnemu. A robotnicy krakowscy ni· 
gdy w bandach nie ncz~tni<'zyli, w la· 
sach nie siedzieli, a przecież nie< "M!H'I 

zdobył sobie n nich obecny p:rezes Rad:y 
Naczelne;i PSL przydomek „krwawego 
Kiemika". 

Niech PST~ nie wprowadza za.sad 
mo:raloości hotentockiej. 

Jeśli grasują bandy - to naz.ywa się 
te n p. Bańczyka samoobroną. społeez­
n~ Jeśli rząd rozwi~zuje organizacje 
PSL, związane z t:vmi bandami, to jest 
to nieprawo:rządnoś<I. 

l\ly nie ulękniemy słę protestów za· 
granicznych opiekunów pana Mikołaj· 
czyka, że w Polsce za przysłomową te· 
Iazn:t, kurtyną Churchilla gnl}bi się ftPO· 
zycję. Nie ma takie~o reżymu na śme· 
cie i takiego rz,_du, który by nie f!nęhP 
opozycji z chwilą, kiedy ona wychotlz:i 
poza ramy prawa, praworz~dności, kk· 
dy opozycja zaczyna ~rzelać. My n'" 
mamy nic przeciwko t.emu, aby opok 
cja zasiadała w sejmie, aby nawet b.,,.;, 
reprezentowana w rządzie. My wiem~ 
że w rządzie socjalisty Gonina degoliśe~ 
francuscy z MRP, a w :rządzie socjaL­
sty Firlingiera przedstawiciele narodo· 
wych socjalistów - :ró. ·nież uprawiali 
w mniejszej lub więk~ze;j miel"ze opozy­
cje, wchodząc zarazem do rząd.n. Ale 
była to opozycja legalna, w ramach 
prawa. Nikt tam nie strzelał. 

Szkoda, że pan l\Hkołajczyk, któr;< 
ble lat przesiedział w Londynie i na 
brał takiego respektu do reżymu ar 
gielskiego, nie pl'zejął się obyczajan1 
opozycji angieJskiej, t. zw. tam opozye.; 
Jego Królewskiej l\lości. Gd.ybyśn• 
my w Polsce mieli taką lel!;alną i spt. 
kojną opozycję, to gotowihyśmy b~'1 
wyst~pić do KRN o specfalną pen,.<ij'; 
dla leadel'a opozycji na wzór angielski. 

~ewoluc:a w ma!estac;e prawa Hie ma miejsca dla peeselow­
có w fabrykach 

Niedawno 1wpadło dwóch uzbrojonych w ich ślad. Bandyci widząc, że są ścigani, u­
rewolwery zbirów, do mieszkania pe.wnego ciekM w żyto. Natychmiast zbiegli się chłopi 
gospodarza w gm. Mazew !pow. Łęczyca) i pracujący w polu i z czym kto miał z kosq, z 
zażądał! wydania ,wszystkich pieniędzy, gro- motyką, rzucili się w pomoc miPcjantom, aby 
żąc domownik.om śmiercią. Ponieważ gospo- przeszukać żyto. Ponqeważ 15yło gorąco, mi- Słyszy się niekiedy, w związku z de-

ll·c·1anc· byr·, zmu z0 n1· z c1·ć d · le!',·aHzac:fa poszczei;róln. v. eh organizacJ'i darze pieniędzy nie wydali, twierdząc, że 1 s ""' rzu mun ury 1 pasy, · - . ~ 
A;~ tu w sukurs reakcJ'1' przychodz,i a chłopi b·1egnąc za nim·1 nies'1· ·ew r k h b tercn,owych rSL - że delegr.ilizacJ'a 
~ nie poS'iada1·ą, kazali jen bandyci szyko.wać s!~ '1 I ę ac 'a Y PS 

PSL. T t t ta t · 'łu 'e le- ' ~ t lk · 1· ·' ·1· · b L - oznacza dykta.iure, prolcta.ria.tn. o u, O m pows &Je, USI J na śmierć. Syn gospodarza poprosił 0 po· y o umoz IWIC m1 1qantom szy szy posc1g. N' 
••lizować si<> w zakładach pracy PSL. p 12 kilo tr • · d-'- · · d ie ma nic hard.dej fałszywego. 
I_.z mieJ'sca ;a~na działać, J'ak stały, zwalenie napicia się INOdy. Bandyci zezwolili. o " me owe1 pogoni, u vru Się 1e nego Nasz ustrój, nasz reżym jest głęboko 
permanentny k~~itet strajkowy. Pow- Syn gospodarza zmylił ich czujność i L•derzył z bandytów ranić i ująć. demokratyczny. Jest to demokracja 
staje pytanie _ czego może szukać na na odlew twardą spracowm'ą chłopską pię· Z trudem powstrzymano chłopów od samo- bez precedensu, bo ustrój nasz jest nie­
terenie robotniczym, gdzie działaj~ ścią najpierw jednego I natychmiast po tym sądu. podobny do r.sh-ojn kapitalistv<'znego, 
PPR i PPS, związki zawodowe, gdzie- drugiego. Chłopi z żalem mówią: „Dajcie l'lam tylko jąki znamy snrzed września 1939 roku. 
niegdzie SD, 11;dzieniegdzie SP - PSL. Obydwaj bandyci zwalili się od ciosu, ti- karabiny, a z bondami już się sami rozpra-~ „ Jest .on t.~ż. niepodobny d~ d~~okra· 
Jakie to może być uzasadnienie dla padli na ziemię, 0 wtedy gospodarze odebra- wimy". CJ1 . 8flA'Ie!rkt.e.1 czy amerykansheJ. Ale 
działalności PSL. Chyba tylko jedno - . . . . ustrój nasz ~est również niepodobny do 

. • li oszołomionym zbójom broń, poturbowali I nie są to czcze slowa. Robotnicy 1 chło_plj usti'OJ'n 80„„1·ecki'eo-o ani' w „.·e.'::" .... c·.i·.ele-NSZ w fabrykacl1 chciałoby rówmeż ... „ ,., ..,.. .• -~...,. „ 
mieć swo.ią le~alna, transmisjf). Rzeczy. należycie po czym zamknęli ich w komórce, zgrupowani w O.R.M.0. w pow. łęczyckrn1 nin osfatnieh d.ziesif)ciu lat (demokracji 
wistośf', prnktyka kilku prób strajków skąd niestety przypadkiem udało irn się uciec, biorą stole udział w walkach z bandami i nie socjalisty<'zne:i), ani w jego wcieleniu 
w Lo<izi te ocen~ potwierdza. przed nadejściem władz bezp;eczeństwa. I jednq już chlubną kartę zap:sali w dz;eja~h pierwszych lat kHktl, ;ist'u po l'CWOlucji 

Ale jeŚli tak, to z oceny tej nap:ra-. _ "! jednej z wiose~ pod samq Łęczycą d~- I tej nowei siły zbrojnej ludu. - dyktatury proletarintu. 
szają. sie wnioski: n.le ma miejsca dla. I mes1qno chłopu nalezqcemu do 0.R.M.O., ze lemiesz. • (d, c. n.} 

•. 
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de1nonstracja · 
W Łodzi bawiła wczoraj delegacja temat „Biochemia systemu nerwowe- Prof. Kairow mówił o osiqgnięciach 

„Gazeta Ludowa" wydała numer, po­
śwtęcony Swi(!tu Ludowemu. Wpraw­
dzie oryginalne jest. 'Wydawanie nume­
ru o święcie, które się samemu odwoła­
ło, ale ostatecznie - można i tak. Od 

uczonych radzieckich, ze słynnym bio- go", zaś red. miesięcznika „Paździer- pedagogiki radzieckiej, o metodach 
chemikiem --Aleksandrem Pa!ladinem nik" Pańfierow, wygłosił odczyt w klu- nowocze snego wychowania człowie­
na czele. Na konferencji prasowej, któ bie Pickwicka. Artysta grafik Szmcrri- ka w ZSRR, które dały Zwiqzkowi Ra­
ra odbyła się w lokalu Towarzystwa now konferował z grafikami polskimi dzieckiemu szereg bohaterów podazas 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, uczeni w Łodzi. osta tniej wojny. 

. czasu istnienia „pisma dla wszystkich" 
przywykliśmy już do takich łamańców, 
a których si~ dawniej doprawdy niko­
mu nie śniło. Koniec końców - p. Gieł­
żyński w roli ludowca . i nauczyciela 
„prawdziwej deinokraeji" to też widowi­

radzieGcy podzielili się wrażeniami z Podstawą naszej przyjaźni, a co za ' „Wróg może zniszczyć miasta, skar• 
wycieczek po Polsce. · tym idzie naszej siły - stwierdza so- by kultury materialnej - ale pilny na-

sko dla bogów. 
„Gazeta Ludowa" zamieszcza w tym 

numerze sprawozdanie z dwóch obcho­
dów, jakie odbyły się w partyzantce, w 
roku 1944, w ' Ziemi Zamojskiej oraz w 

„Przybyliśmy do Polski-mówi prof. wiecki uczony - jest wymiana wza- ród odbuduje to wszystko. Jeżeli jed­
Palladin - na kongres Twa. Przyjaźni jemna dóbr kulturalnych i nauko- nak młodzież zginie to zginie i naród. 
Polsko-Radzieckiej. Z Warszawy odpy- wych. W Polsce były błędne mniema- Gały więc nacisk należy położyć na 
liśmy wycieczkę do Krakowa - dziś nia o nauce i kulturze radzieckiei wychowanie młodzieży, na wychowa­
„pracujemy" w Łodzi - mów• z uśmie Obce, wrogie naszym narodom stro- nie nie tylko umysłowe ale i fizyczne. 
cham prof. Palladi'n. ny - chciały nas wiecznie kłócić, aby Chcieliśmy podczas tej wyciecźki za· 

I rzeczywiście rozkład dnia godzin pokłóciwszy wytracić doszczętnie, jak · poznać was z naszymi osiągnięciami 
oył bardzo pracowity: po południu to zamierzał i rozpoczął Hitler. w tej dziedzinie i odwrotnie, poznać 
prof. Kairow miał odczyt dla profeso- „Taka współpraca między naszymi wasze' sukcesy. Życie nakłada coraz 
rów wyższych uczelni i nauczycieli narodami rozpocząć się wmna w to nowe obowiązki na państwo i na po 
gimnazjalnych na temat: pierwszym rzędzie od V.rsnółpracy kul- szczególnych obywateli. Już dzisiaj w 
„Problemy wychowania młodzieży w j turalnej i naukowej. My jesteśmy szkole radzieckiej naukę przedłużono 
ZSRR". a prof. Palladin wykładał dla pierwszymi jaskółkami tej współpra- z 10 lat na 11." 

' Krasnystawskim. Pi(}kne obchody, je­
śli można wierzyć korespondencji. 

Tylko, te w jednym ze sprawozdań 
majdujemy taki fragmencik: · 

„Zgromadzeni mają całkowite zaufa­
nie do Rządu Polskiego w Londynie, do 
JEGO POLITYKI, DO JEGO POSTA­
WY W SPRAWIE GRANIC POL­
SKI. Stwierdzają, że całą siłą potęgi 

profesorów Uniwersytetu Łódzkiego na cy." Red. Panfierow opowiadał o swoich 
11 11 1H11'1!111111'ł1'1a1: ~'111lll'ił 11 1 •11 111tt1" 1 1·""" 1 1 ' 11111111r1t'T11 1 11n111111.nmrt'.1 1 u11: rn111n11.1~ 1111 "11'1r1"11.1.1 "111•11111111111111111.11. 1 • 111.11·1 rozmowach z polskim światem "terac-
SIUJZDO inic.jatQUJ';! 'kim i o nawiqzaniu szczegółowychh 

kontaktów, celem obopólnego zapoz­
' nania narodu rad?.ieckiegb i polskie­

go z najcelniejszymi utworami literac­
kimi. 

chłopsJdej za nim stoją". u arsz Co to za „Rząd Polski w Londynie?" 
Co to za „postawa w sprawie granic 
Polski?" Wiadomo - to rząd p. Miko­
łajczyka. MIANOWANY PRZEZ· P. 
RACZKIEWICZA. Wiadomo - to po­
lityka prowokacji antysowieckich, PO­
LITYKA STRZELANIA DO ŻOŁNIE­
RZY ARMII CZERWONEJ, POLITY­
KA NIEDŻWIADKA - OKULICKIE­
GO, polityka, prowadzona przez „Clobrze 
poinformowanego" p. Mikołajczyka na 
podstawie inspiracji reakcyjnych kół 
londyńskich, prowadzona - z wiado­

przeciw rozbijaczom z Prof. Szmarinciw poinformował, że ar 
tyści radzieccy organizujq w Polsce 
wystawę swych prac, a w Moskwie 
zostanie zorganizowana Wł\fstawa ar­
tvftów polskich. 

mymi rezultatami. 
Po co publikuje p. Glełiyflski dzisiaj 

ten fraj!menf ~rawozdania! Czy cho· 
dzi mn koniecznie o zademonstrowanie, 
te wbrew zapewnieniom niektórych pe· 
eselowców, kierownictwo PSL nadal od­
r2luea linię polit;vki za.l(l"anicznej Rz»,· 
du, nadal trwa na platformie an­
tyradzieckiej aw:n1tury, platformie, któ 
ra wtedy w r. 1944 łączyła p. Mikołaj­
czyka i p. Raczkiewicza? ,Jeśli idzie o 
Jroła. polityczne, to jest to T~'"T.ei zbędna 
demonstracja. Czyny p. Mikołajczyka 
i jego kierownictwa Sil aż nadto wyra't­
ne, at nadto wymownP. Je~li chodzi o 
reakcyjne~o lrnłtnmt, to ,,R'T<mh11a pro­
pai;anda'" i ulotki ró~nych WiN-ów i 
NSZ-ów również uświ:u!ami1-1ią !!'O cał. 
kowicie dostatecznie, t.e n. Miko ... ajczyk 
ł „GazPta. Ludowa." to ,.legalny" odpo­
wiednik wiadomych ośrodków. nopraw· 
dy - niepofrze1miP n. GiełZyl\ski odsła­
nia mask~ przy takiej St>psobności. 

W ośtatnim okresie dają się zauwa­
żyć ze strony PSL, które traci wpływy 
na wsi, gqr,qczkowe próby przenika­
nia do środowiska robotniczego i pra­
cowniczego. Sq takie usiłowania i na 
terenie naszego miasta. 

PSL szuka oparcia wśród najbar­
dziej zdemoralizowanych i jawnie re­
akcyjnych grup i jednostek ~iiedobit­
ków ONR, Ozonu i faszystowskich or­
gani.zqcyj okresu okupacji, które dążq 
do poderwania produkcyjnego wysił­
ku klasy robotniczej i zahamowania 
szvbkiej odbudowy kraju. 

Wichrzyciele ukrywający się pod 
szyldem PSL starają się spr0wokować 
nastroje strajkowe, szerzyć sztuczne 
niezadowolenie i fermenty, wywołać 

nieufność do władzy demokratyczne), 
rozbić jedność ruchu zawodowego i ro 
botniczego. 

Ta szkodliwa dla państwa i godzą­
ca w interesy robotnicze działalność 
wymaga stanowczego odporu ze stro­
ny wszystkich robotnik-Sw i pracowni­
ków umysłowych, którzy swq uczciwą 
i ofiarnq pracq przyczyniają sią do u­
sunięcia zniszczeń wojennych i podnie 
sienia dobrobytu społeczeństwa. 

• 
I 

Nie ma miejsca wśród ludzi pracy 
dla reakcyjnych warchołów z PSL. 
Oświadczamy, że przeciwstawimy 

się w sposób najbardziej zdecydowa­
ny wszelkim próbom rozbijania kla­
sy robotqiczej przez pees'3lowskich 
wichrzycieli działających w interesie 
wewnętrznych i zewnętrznych wrogów 
Polski Ludowej. 
~ Wzywamy wszystkich świadomych 
robotników i pracowników \V arszawy 
do wzmożenia czujności wobec szkod 
ni.ków żeruiqcych na truduościcrch - ·-·­
budowy i zmierzających do zniwecze· 
nia wszelkich zdobyczy społecznych 
~~łowieka pracy. 
Będziemy walczyć nieusfęo!iwie z 

c.ama!!ikowa:ivmi aoentami wstecznic­
twa, ok>czymy ich murem potępienia i 
pogardy. Nie ma mieisca dla organi­
::mcji PSL w zakładach pracy. 

Wzmocnijmy jedno.5ć działania prze 
-~wko wrogom l~du polski.ego! 

Wojęwód7k\ Komitet 
Polsld!=!j Partii Socjalistyczn~j 

• Komitet Warszawski 
Polsldej Partii Robotniczej 

To co zobaczyliśmy w Polsce -pr~e 
szło nas -:;e oczekiwania - powiedział 
na zakończenie prof. Palladin. Znaleź­
liśmy tu entuzjazm dlc: pracy i boha­
terstwo cichego wysiłku. Uczen! pol­
scy, pracując w zrujnowanych mias­
tach, w zniszczonych laboratoriach, o­
siagaiq wyniki o skali światowej. My­
ślę, że nauczymy się od siebie wza­
iemnie wiele, a przyjaźń, jaka stara­
my się w tei chwili zapoczątkować, 
wvda przy te i wsn-Słpracy znakomite 
owoce. Narody nasze, bratnie narody 
słowiańskie - stanowić będq potężny 
woł ochronny przeciw niemieckiemu 
zalewowi - wał nie tylko stalowy: -
ale i umysłowy i kulturalny. 

H RudnickL 
.1 111111 111111 •11tlllllllltlllłltUllll ll lllllllltlltłllllllllllllłlll l t łlt l•lltfllflllti, 
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PRZEDSTAWICIELE AMERYKAŃSK~EGO. 

CZERWONEGO KRZYŻA W KRAKOWIE 

y 
Bawiąca w Krakowie misja Amerykańskiego 

Czerwonego Krzyża dokonała szeregu zdjęć 
fotograf:cznych, ilustrujących warunki życia i 

1 potrzGby ludności miejscowej. Zdjęcia te zużyt­
• kowane zostaną do wydawanych w USA ma· 

Stare przysłowie mówi. że nahn·ll ' 
cia.J?nie wilka do lasu. ,.GRzete T,ndo­
wą" widoeznie tei.„ Cót, szc7;61iwPj 
drogi! ZEZ. drogq do 

I tcriałów propagandowych dla akcji pomocy 
krajom etoropejskim, prowadzonej wśród spo· 
łeczeństwa ameryka~k!iego. Przedstawiciele 
Amerykańskiego Czerwonego Krzyża przepro· 

. wadzili poza tym rozmowy z w!ad.za mi PCK 
gdzie od samego poczqtku podstawą w Krakowie, uzgadniając dalszą współprace;. 
zwycięstwa 

Przed referendum .„Państ~rowa Fabry~a 1("Yr~.bów Weł 
• ł ..li ,_. · Illanych im. L. Wo:rynsk1ego . 

W ~o„. ÓaZ,ą:;J.m • I Taką nazwę nad"Iła swej fabryce w 
Przygotowania przedwyborcze w wo1e- dniu l maja zalega robotnicza dawnej 

wództwie łódzkim_ są w pełnym. toku. Dzia~a-! firmy „f;chwelkert". Wszyscy są bar­
cze d~mokratyczni po us~y mai.~ pracy. A dzo z tego dumni. 
P.S.l. 1ak zwykle pro_w~dz1 ro~b1.1acką rob?t~. „Już dawno zna1rn nie ma po Schwei 

. I ta~ np. w pov.:1ec1e łow1ck~m, w gminie kertach w naszej fabryce - mówiq 
N1ebo.row, ob. Tata1 n? z~bran1u nawotyv.:al towarzvsze - zrzuciliśmy kajdany u­
chłopo"': .?o wstrzymania się od glos~warna. cisku, oddychamy wolnością, o którą 
„Gorliwie poma~ał mu ob .. Wysocki, były walczył wódz ,.:>ierwszej pm:W robotni-
przodownik pollcir granatowe1. · p 1 t · t" L d "k W · 

Z I ł . k' . 1 1. k" czer „ ro e ana - u w1 aryn-
na ?z s~ę ta ze _nrepo;'o a~y ,,po 1ty ski." · 

w osobie księdza z K1el"(1oz1, ktory podczas W h f b h d : f" . . • murac . a . rycznyc awnei u-
niedz1eJnego kazania nawoływał chłopow do• S h · k t t k · 1 ł · p 1 
bo.k t f d 1 d my c we1c er a Ja.< w ca e1 o -

1 o u re eren urn u owego. , . 
B nd · N s z t · WIN r . 'ł sce gospodarzą robotnicy. Inny zupeł-

a. yci · · .-. u. 1 ·u gor iwi; wspo · nie panuje porządek aniżeli u panów 
prClcu1ąc z PSL, us1łu1ąc sterroryzowac wybor- f b k t . W . k ł 
c6w. a ry an ow. p1ę . nym pa acu w 

Ale mimo to chłopi nie dają się zastraszyć którym mieszkała dawniej jedynie ro-
l crzygotowania idą sprawnie i sprężyście. _ dzina fabrykancka mieści się obecnie 

Województwo - obwód Nr. 4 lic7.ące 14 świetlica robotnicza. W obszernym o­
powiatów podzielone zostało na 798 óbwo- grodzie do którego }:rzed wojną robot­
dów, w których 919.933 osób jest uprawnio· nicy zaglądali tylko po przez szpary 
nych do glosowania. ( I płotu bawi się groma':ia dzieciaków 

Obwody liczą przeciętnie po 3 tysiące robotniczych z nrzedszkola fabryczne· 
mieszkańców, są jednak pewne odchylenia, I go. Pod troskliwą opieli;q wychowaw­
uzależnione od stanu ludności, tak, że zdorza· i · czyń dobrze dzieje się dzieciakom. 
~ się obwody posiadające tylko 150 rodzin. 

Na cz.ele każdego obwodu stoi przewod- FABBYXA ROZWIJA SIĘ 
niczący, powołany przez Powiatową Radę I W maju 1945 roku było zatrud.nio­
Narodową. Działalność jego podlega kontroli' nych - 799 robotników. Produkcja 
komisji instruktorskich, których jest 18 na po· · miesięczna w metrach wynosiła 28,425. 
wiaty i miasta wydzielone. W tym roku w maju było już 1400 za-

i\omisje te z kolei podlegają przewodni- trudnionych, a produkcja 91,673 met:. 
czące.mu obwodu . kpt. Potapczukowi, prze· Na tym poziomie nie zatrzyma się pro­
wo~nrczqcego Związku Samopomocy Chłop-I dukcja - sq perspektywy dalszego 
słdei. 'ciqgłeao rozwoiu. W tej oto fabrvca, 

dobrej pracy jest jednolity front PPR i ZASŁUŻONA KARA 
PPS od 1-go maja 'rie zebrał się mię- Dnio 6 bm. Specjalny Sąd Karny w lublinie. 
d.zypartyjny komitet fabryczny, ani nie rozpo1rywał sprawę Jerzego Gromkowskiego. 
b l b · b k 'ł p wod i ~zą oskarżonego o to. że jcko czlonek zbrojnej u· y o ze. rama o u o . rze n _ _, - k „ k" . f .. SS b 1 d . • bł h · J • łł k , tk ra ns 1e1 ormacp ro u z101 w o owoc 
cy kom1tet1;1 PPR. tow. agrn ° :;> 0 na partyzantów pol:.k•ch '.'lraz GJkcjoch pacyfi-
~łumaczy się: „nie mamy czasu . O- kacyjnych we wsiach Borowice i Pawłów . 
czywiście, że rozumowanie to jest błę- 1 W wyniku akcji , obie ws~e zostały spa· 
d.ne. Czy możliwa jest współpraca bez I 'one. Sąd udowoo;•"".szy. winę oskarzonego, 
wspólneqo omawiania wszystkich waż skazo! go na karę smierci. 
niejszyd; spraw fabrycznych? Nieza- CENTRALNE BIURO POSZ)JKIWAt'I 
Jatwiane sprawy rosną. Cierpi z tego Ministerstwo Spraw Zagranicznych komunl-
r- -,;;rodu cała załoga robotnicza. kuie, i~ przy komitecie wyk?na~czym stowa-

rzyszen Czerwonego Krzyza 1 Czerwonego 
W fabryce im. Waryńskiego fłq Pótksiężvca ZSRR zo'stoło zorganizowane cen­

wszelkie podstawy do braterskieg::> tralne biuro poszu~!w?ń osób. na. terenie ZSRR. 
· łd · ł · p · · b Adres: Moskwa. K,1m1ontowsk1 P1ereułok Nr l. 

wspo zia ama. racu1ą tam wypro 0 Zainteresowar,i winni zwracać się pod powyż-
wani jednolitofrontowcy jak tow. tow. sz'.,4m arlresem za pośrednictwem biura infor­
Witer Benedykt, Zygmund VVładys- T"1acii PCK Warszawa, ul. Piusa 24. 
kw (PPS) tow. tow. Jagiełło , Brzeziak O. R. M. O. GROMI BANDYTóW 
i inni z PPR. Ta współpraca fciktycznie Uzbrojona banda w sile okoto 20 osób na· 
istnieje. na każdym odcinku. Niemożli- padta w celu rabunkowym na wieś Chruścian· 
wym by było - mówi tow. Zygmund, ka powiatu puławskiego. Wypędziwszy ludność 

z domostw bandyci rozpoczęli rewizje miesz­
sekr. koła PPS - pracować osobno. kań. zaalarmowana placówka miejscowej 
Ws9ółpraca istnieje i chcemy by na- ORMO przvsz!o z pomocą ludności i silnxrr 
dal "pan(lwał.a u nas w fabryce. ostrzelaniem z~usiła bandę do, wycofania s.tę. 
Przejściowe są trudności, które musi- '('/ wyr1.ku akcp trzech bandytow zostało -cię· 
. 'J . . ć I d I zko ranionych. my wspo .me ro;i:w1ązywa : tego o- 1 

k,...,namy" I WYMIANA TOWAROWA M'ĘDZY POLSKA 
~ · A RUMUNIĄ 
Komitety dzielnicowe PPR i PPS win- Według danych ministerstwa żeglugi i han• 

ny pomóc fabryce która dotychczas i dlu. zagranic~nego w ramach umowy hand Io· 
przodowała w pracy jednolitofronto- we1 z ~umunią Polska zakontrcktow?ła 20 txs. 

. . ton ole1u gazowego (z czego do dn,a 10 ma10 
We) .. Pi:zed refer~!ldum nalezy maksy: przybyło 2.413 ton). 20 tys. ton rudy manga· 
malme uaktywnic całq załogą rob::itm nowei, 250 ton grochu lamonęgo i 750 ton zie· 
czn, czego '.„arunkiem jes! 1ak nr.iiści- !onego 50 tys. litrów wina dla Państwowei 
~lelsza współpraca kół PPR i PPS. I Centrali „Handlowej i 50 tys. litróvv .. wino dl~ 

..... ' „Społem . Polska dostarcza Rumunu w~la 1 

·- ~-I 
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J'fJ MATERU\Ł"Y DO BunOWY I l'~ZĄnzr~TT .... T"JE:CA; 
PION, :: _• L.1 ..; MNl ·.::,L . WAŻENIE 

O materJałach używanych do budowy piece 

Obejrzyj dokładnie piec kuchenny. Scicmy jego są z kai­
li (rzadziej z cegieł), na wierzchu leży płyta z pierścieniami. 
Z przodu widać drzwiczki od · popielnika, paleniska i od pie· 
cyka do pieczenia. Przyjrzyj się rys. 45. :Przedstawia on wnę­
trze pieca po zdjęciu płyty. Widzisz tu ruszt, ściankę z cegieł 
oraz górną ściankę piecyka do pieczenia. Poza tym widocz­
ne sq dwa otwory prowadzace do kanałćw w piec~ 

• 

1ys. 45-

Do wyrobu cegie ł, kaUi, jak również do wylepiania -pie­
ca używa się gliny. Płyty, pierścienie, ruszt zrobione są z że· 
laza. Dwc: więc rodzaje materiałów zastosowano przy budo­
wie pieca. Rozpatrzmy po kolei znaczenie każdego z tycł7 
materiałów. 

Jeśli widziałeś zgliszcza spalonego domu drewnianeg•:>. 
z:auważyłeś, że piec, a głównie komin, pnz".>stał naimniai 
uszkodzony. Ogień spali ścianv drewniane. dach ze słomy, 
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p!l""d· naptJJeniem. W lampie zaś przea zapaleniem jej usu­

wamy czarne skruszone części z knota i wyrównujemy go 
patyczkiem lub ostatecznie nożyczkami (rys. 35). Porządku­

jąc piec wybieramy popiół z popielnika i czyścimy ruszt. W 

lampie musimy oczyścić palnik od zwęglonych kawałków 

knota, które s'Padły tu jak do popielnika. O szparkach w pal· 
niku pamiętamy , oby nie były zatkane. Do czyszczenia „ko/ 

mina" lampy z sadzy nie potrzeba kominiarza, sami to robi· 
my U:tywamy do tego ~ -: ;0rP - - 'ri bądź p'1pieru ga?.e "·· w3go; 
a jeszcze lepiej szczotki (rys. 36). 

. . ;: 
~- J ,,, 

)it~ 
~z~ " 
( ·- _;J/J~' 

~ 
Rys 35. Rys. 36. 

Porządnie utn-:· 1 ·:w. 1.-·1:Ja daje p!Ó1'.'Jień jasny 1 spo· 

kc'.ny Zanie.:ibana · ·rmpa ma płomień ciemny, migający, wy· 
dziela swąd i sadzę . 

Z lampą obchodzimy się ostrożnie. O wypadek z lampą 

nie trudno . Test ona dość wywrotna, a mcitcriał w nie'. jest łat­
wo palny. Toteż zapaloną lampę stawiamy w miejscu, w kt·5-
rym nie byłahy narażona na wywrÓ~enie się. Przygotowują:: 
lampę na wieczór nalewamy nc:ftę z dala. od jakiegokolwi<łk 
p1omienia Nie naJ9ży więc nalewać w pobliżu drzwiczc.>' pie­
ca, w ktń : yrp się rio:Ili, ani też na q0 rqcei ołycie pieca ku­
chennego, Naftę, którą' orzechowujęmy w bań -::e blaszan,3j 
czy tE'!ż w butelce (zako;1rnwan·?;) , trzvtn ·:lmy również z dala 
9d plomi\;!nia. Szczo:y'llnie ().::trnię t ać musimy, aby P-ie dola­
w •:a'.: n-:lfty do 1:n;qcej się lampr 
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Jat< wpływa palenie się lampy na'ftoweJ I lwlecy -
na czystość .powietrza 

No: pytanie postawione w tytule oędzfesz m6gł drrć oa­
J)l!'J'Wiedź po przerobieniu następujących doświadczeń: 

1. Nad zapaloną lampą potrzymaj słoik odwrócony 
dnem do góry {rys. 37). Uważaj przy tym, aby otwór słoika 
był na wprost wylotu szkła lampy w odległości kilkti cm. 
W ten sposób zbierzesz gazy spalinowe z płomienia naftowe­
go. Po upływie 8- 10 sekund usuń słoik z nad lampy, odwróć 
go i przykryj tekturką. Wlej do słoika wody wapiennej i mpc­
no skłóć. Co wykryłeś? 

Rys.~. 

· 2. W podobny spos.ób zbaCiaj gazy 
spalinowe powstające przy paleniu się 
świecy. Potrzymaj więc słoik odwtócony 
nad płomieniem świecy i dalej postę­
puj, jak w pierwszym doświadczeniu. Co 
znowu wykryłeś? 

Wiesz już, że Ciwutlenek węgla po­
wstaje w czasie wydychania. Ostatnie ' 
dwa doświadczenia wskazują, że dwu· 
tlenek węgla wydziela się również z pło· 
mienia lampy naftowej oraz świecy. Pło­
mień naftowy z maszynki „Primus" także 
wydziela dwutlenek węgla, który wraz 
z innymi gazami spalinowymi dostaje 
się do powJetrza. Poza tym - i świeca,· 
i nafta paląc się wytwarzają często in­
ne jeszcze gqzy szkodliwe dla zdrowia. 
Jeśli korzystamy więc z lampy l').aftowef 
lub maszynki „Primus", musimy tym bar­
:izisj dbać o czystość powietrza, o częstą 
fe-go wymianę. 

Palnik gazowy i Jego częscl składowe•) 

Przypatrz się rysunko~i 38. Przedstawia on p a I n i k 
gaz owy, którego używa się do ogrzewania przy wykony· 

~ Rozdz1af ten oraz dwa następne przeznaczone są dla lych miejscowo~ 
ści, w ldóNch jest oaz świetlny. 
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Gaz Jwief!ny wyC:łzieia]qcy się z 1Cucnenl0 gazował a nłe 
spalający się, jest dla otoczenia niebezpieczny. Posiada on 
właściwości trujące, szkodzi więc naszemu zdrowiu. P1'Z'f. 
dłuższym wdychaniu może spowodować nawet śmierć. Prze­
to pamiętać trzeba o sprawdzaniu, czy kurki sq zamknięte, 

·gdy kuchenka jest nieczynna;. Szczególnie zaś wa~nq jest 
rzeczą aby sprawdzać kurki wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek. 

Co wydziela się z płomienia gazu świetlnego 

Płomień Iiuclienki gazoweJ wytwarza gazy spalinowe, 
rozchodzące się w powietrzu. Przypomnij sobie, że ilekroć po· 
znawaliśmy jakieś gazy spalinowe, poddawaliśmy je ~róbie 
z wodą wapienną. Uczyńmy to i obecnie. 

Zapal gaz ł potrzymaj nad płomieniem słoik, ~~wfścłe 
otworem w ~ół. Zbierzesz w ten sposób gazy spalinowe. Za­
gaś płomień, odwróć słoik i przykryj go tekturką. Przerób 
te~az znane ci doświadczenie z wodą wapiennq. Przekonasz 
się, że przy paleniu się gazu również zanieczyszcza się po• 
:wietrie w mieszkaniu. 

~ys. 44. 

_ Oóroc:ający si~ Wlofrac:zel< w szy- . 
bie okiennej przyśpiesza wymianę 
powietrza. Używany jest do okien 

w salach f~brycznych. 

Inny W}atraczelc Vl/prowoazanv 
jesł w prędki r1,ct'1 -:Jrzy pomocy 
elektryczności. W b.;dowuje się go 
w ściany takich pomieszczel), 
gdzią przebywa d użo osób [np. 
w kinie). Sluży do szyb~ej wv· 

'lliOnY. powietrza. 
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, „POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) ) TEATR w. 'P. 

'Romantyczny dramat filmowy · ·"*. xa Codziennie punktualnie o godz. l!l szhlka 
;MASKARADĄ" ~ lMMt • 11 G. B. Shaw'a UCZEŃ DIABŁA w reżyserii 

„TĘCZA" (Pis>trkows~o 108) POłJSZECHHA SPÓŁDZlElHIA SPOŻYWCOW po~faie do wia:lomości. Krasnowieckiego, dekoracjach l kostiumach 
,,Pl~KNA PŁEć" J • Daszewskiego l w obsadzie: Chojnacka, Gór 

W ŹI posiada la Składzie mateJiafy bawefOiłRO. ska, ;!:amkow, Borowski, Dami~cki (rola tytu-
" ISŁA" (Przejazd 1) ława), Hańcza, Krasnowlecki, Kwaskowski, 

Nowy film produk~ angiefslcief Sprzedaż tyci\ materiałów odbywa się w pół hurcie. Pietraszkiewicz i Sródka. Sztuka .przyjmowa-
„PłOMIEŃ NIE ZG St" Prawo do nabycia posiadają oso by, mogące się wykazać świadectwem prze· na jest entuzjastycznie na wszystkich dotych-

„BAŁTYK" (Narutowicza 20) mys!owym upoważniającym do prowadzenia sklepu detalicznego, lub kiosku z towa- :zasowych przedstawioniach i stała się wiel-
„POWROT O SW4CIE" rami włókienniczymi. kim sukcesem artystycznym i kqsowym Tea-

„GDYNIA" (ul. f>rzeiazd 2' tru W. P. Koniec przedstawień o godz. 22. 
PEWNEJ Nocy„ Cena hurtowa 'knosi: „ • , TEATR KAMERALNY DOMll ~Oł.NlEBzr 

„STYtOWY" {Kilińskiego 123) Muśliny - 105 zl. za 1 mtr. rośniak - 86 zł. za 1 mtr. Daszvńskleqo . , 
„ZEW PUSTYNI" Kretony - 105 zł. za 1 mtr. Prześcieradłowe - 150 zł. za mtr. Codzlennle początek przedstaWłenia o 

„ WióKNIAltZ" (Zawadzka 16l Koszulówlca - 100 zł. za 1 młr. godzinie 20-el nowonapisanej aktualnej ko-
„ CO Mól .MĄż ROBI W NOCY" Sprzedaż hurtowa odbywa się: medU w trzech aktach pióra Jona R-:ifew-

,,HEl" (ul. leglonow 2-4 Skład hurtowy P.S.S. Piotrkowska 120 w podw. Sklep P.S.S. Piotrkowska 101 sk!ego p. t. „Produkcla Pana Brandta" All· 
,,f'EWNEJ NOCY". równocześnie nasze sklepy włókiennicze: cja komedii toczy się współcześnie w todzL 

„ROBOTNIK" {vt Bńs.aego 178) Gł6wna 7 Narutowicza 38 Sztukę reżyseruje l\>fichał Melina. Dekora-
.,AKTORKA" · Gdańska' JO '».erla 5 c1e projektu Otto Axera. W skład zespołu 

.,PRZEDWlOSNIE" (ul Zeromsldego 74-7~ Legionów 5 łiotrkowska 101 wchodzq: ·Michał Melina - w roli przemv-
„FORTANCERKJ" " 1 słowca Brandta, Teresa Marecka - w roli 

„TATRY"' !Sienkiewicza 40) ~ lmntument6w (spn:edoż detaliczna) w towary włókiennicze po cenach Haliny, córki Brandta, Jerzy Duszyński w roli 
„A.B.C. MIŁOSCł" qetallcznych. ' Ryszcnda Opalińskiego, narzeczonego Hati::lv, 

„REKOKO" (uL Rzgowska '2ł Krełon - 136 zł. za 1 mtr. Prześcieradłowe - 190 zł. za 1 mtr. Henna Bielicka - w roll Z.1zanny Mcrkomor-
„KAPRYS MU.IONERIU" Muślin - 136 zł. za 1 mtr. Krosnlak -- 120 zł. za 1 mtr. sklej. gwiazdy teatrzyku „Przebój", Feliks żu-

„BAJKA" (Franciszkałiska 31) Koszulówka - 130 zł. :ie 1 mfr. kowsk! - w roll robotnika Pawła Walczak':! 
„TRZECH PRZYJACtOŁ" POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOżYWCOW i Mada Kaniewska - w roll 'lł„~-:tcej Brand- ' 
. „W<?l{:'OSC (Napiórko~l<iego l6} tów. Ktrsa czynna od qodz. 15-el. · 

Film o SW1ałowym rozgłosie w Łodzi, Piotrkowska 31. TEATR „SYRENA" w TEATRZE' LETNIM 
.O'RK" „BAGATELA" (Piotrkowska 94) 

,,ROMA„ {Rzgowska 84) Tylko do niedzieli dnia 16 b. m. „WIOSEN 
„ZACZAROWANY SWlAT"' .J' .,,,... NE REWIERENDUM". W środę, dnia 19 b. m . 

..IACHĘTAM ( f z k 2 wm Q N I A O • • • I premiera „ŻOŁNIERZA KRÓLOWE) MADA-
..SKŁAMAł:AM" u. giers a ó) ;'I KI n o po L ZIS premiera . GASKARU" z Mirq Zimlńskq i Ludwikiem 

,,MUZA" (Ruda Pabianicka) ul.' Pi'otrkowska 67 Sempolińskim na czele zespołu „syreny". Po-
„CYRK„ ,_ ozqtek przedstawienia o godz. J 9.30. 

„ADRIA'" ful. Marsz. StaTina 
1 

Roma!ltyczny dramat filmowy w/g utworu znakc;imitego poety M. Lermontowa TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Mowy film produkcji an9ielskłe"1 {Główna) M A S' 1{ A R A Il A Dziś o godz. 19 „WIKTORIA 1 JEJ HUZAR", „PŁOMIEŃ NIE ZGAst" operetka w 3-ch aktach, muz. P. Abrahama 
,„SWJT" (Bałucki Rynelc 5) . " ..t.8i. ~ z Elnq Gistedt w roli tytuloweJ. Udział bie-

.,ZIOTA MASKA" - ~ rze cały zespól arty.styczny, chót, balet i 
8 ~ • orkiestra „Lutni" . Bilety We<ześnlej do naby-

Poczqtek seansów w dni powszednie 0 • ~ • a, cia w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 102 a, 
godz. 16, 18, 20. - W niedzielę i święta ci „ Reżyser: Gerasimow W a od godz. 17 w kasie teatru. 
godz. 14, 16, 18' 20. 

IC" H I" d ł W rolach głównych: TEATR N.A PIĘTERKU 

f „Rom.a. rozpoc.zyno1ą seanse o pól godzi- T. Makarowa 1 M. Mordwinow gra do niedzieli włącznie ostatnie 5 dni zn(f• 
ina: „ " e , „~ rła"', ;,Przedwiośnie" I· (Studio Muzyczne, 'J)augutta 1) 

ny pózrnej tzn. w dni po.wszednie 0 godz. Poczqtek seansów: w dni powszednie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę ! święta kom!tq komedię Cwojdzińskiego FREUDA 
1~.30, 18.30 I 20.30, w rnedzielę I święto · od godz. 14-tej. TEORIA SNÓW w nieporównanym wykona-
pterwszy seans o godz. 14.30 ltd. _ -• niu Janiny Romanówny i Jana Kreczmara. Są 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, KINO uWł.OKNIABZ" DZIS PR~MIERA! nieodwołalnie o$_tatn1e przi;;dstawien!a c!e-
Wolność i Romo dla członków Związków Za· ul. Zawadzka 16 Przezabawna komedia ~zqcej się olbrzymim powodzeniem komedii 
wodow~ch (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać C Ó J .L b I ' wobec wyjazdu na gościnne występy do Kra 
w Rodzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr· 0 m m Cl Z r Q W n 0 C lf ko,„a, Wrocławia, Poznania i Katowic znako-
kowska 295} od godź. 10-13. mitej pary artystów. 

C I 
W roli gł.: T. Manklewiczówna, X. Krukow·sk!, M. Znicz, R, Gierasleński. 

e em uniknięcia natłoku prosimy o przy. TEATR POWSZECHNY TUR 
chodzer°\l.e na wcześniejsze seanse. Poczqtek s.eansów: w dni pow1Zednie 0 go- . gra do niedzieli włącznie świetną komedht 

dzlnle 16, 18 , i 20; w niedzielą i święta od M ~ 
lnTrllllllfllllllltllłllllUQl!HffilITTmlll~Olllllllnllllfllllll!lttlfftlllllfllllłlllllllllllfflnlllOlltllll godz.l 4-tej. oliera w przekładzie Tadę\.!SZa Boya·~eleń-

Q GŁ OS ZE NIE '"""11""„"".„„„„„„„„.„.„.„„.„.„.u„„„„C„'"'"'"E'"""'lłN.„.„.ouN•~ll„.„„1„_..„K.„„„„„„.„„„„.„.„.„.„„„„„.„„„„.„„„ ... „.„.„. ;;;;~i~z:i~EJ;i~~~TV:, ~;~~!!~trol~ sk~~~:~ 
. W próbach pod kierunkiem re±y!ersk!m Sta-

Zorzqd Miefski w Łodzi - \A{ydzlal Adml- nislawa Daczyi;skiego sztuka Rittnera WILKI 
t1fstrocyjny - podaje do publicznej wiado- Społeczna Kornisfa Itontroli Cen w Łodzi Głowizna świńska 130 zł. W NOCY w obsadzie: Józef Węgrzyn. Brcnow 
mości, że ria podstawie art. l u. l, 2 u. 1 i na- posiedzeniu w dniu 7 czerwca 1946 r. u- Neżki wieprzowe 1 kg. 60 „ ska, ł.abu1'l•ka, Łuczycka, $w!d1:nski l Szle-
ort: 3. u._2 p. 5 dekretu z dnie 10.11. 1945 0 staliła na,tępujqce maksymalne ceny na Nogi wołowe 1 kg. 55 „ ty.il.ski. · 
zmianie 1 ustalaniu imion I nazwisk IDz.U.R.P. mięso, tfuszcze i wyroby wędl!nlcrr~kie, obo- Nóżki cielące 1 kg. 50 " WIELRI KONCERT SYMFONICZNY 
Nr. 56 poz. 3101 ob. Jok6b finkenst3 in, ofi- wiqzujqce w detaliczna! sprzedaży zakłady Wqtroba wołowa 185 " w. piqtek 14 b. m. 9dbędzle się w Pa.il.-
cer W.P., zam. w Łodzi przy ul. Zachodniej rzeźnicze i sklepy spożywcze od dnia 11 Kiełbasa serdelowa 290 " stwowej Filharmonii Wielki Koncert Symfo-
Nr. 65, uzyskał zezwolenie na zmian„ dotych czerwca 1946 r. Kiełbasa popularna 250 " nlczny. Bedzie to pierwsza rocznica otwarcia 

"' Wieprzowina bez dokładki 240 zł. Kiełbasa-- zwyczajna 250 " Filharmonii Łódzkiej po wyzwoleniu. W pro· 
czas?wego nazwiska rodowego na nazwisko Schab 255 Wątrobiana 290 " gramie usłyszymy przepięknq suitę symto-
F 1 n s li: I. Baleron mieso 255 " Podqardlana 150 " niczną Rimski-Korsakowa: Scheherezada 
łódź, dnia 11 czerwca 1946 r. Słonina · 230 Krakowska 330 " oraz Koncert fortepianowy · Ctajkowsld.:1go. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI Sadło 280 :: Szy:ika gotowano ' 430 „ Solistą koncertu będzie świetny pianista Wla 
' Wołowina 195 „ I Szynka surow~ węd!onc;i . 330 " dysław Kędra. Dyryguje Z4izielcrw Górzyń11JC! 

Ogłoszenie Wołowina bez kołci 235 fi Szynka surowa bez koSC!'1 350 „ 1111111utuł1 U IUllllllUlllllll'llłlllłll•HUlhllU1łlllł1JlllłllUllllllllUl1łlltł 
Baranina 170 I Boczek surowy wędzony 330 „ 

Zarzqo Miejski w Łodzi oąlasza publlczńy Cielęcina i 7o :: Szmalec 330 „ 
przetarg na wykonanie instalac;i dzwonkowej Polędwi:::a wołowa 265 Polędwica surowa wędzona 430 „ 
1 uzupełnienia instolacri świetlnej w szpi1olu• Ka.szanka z kaszy tntm-?•rnej 130 " Parówki 330 
przy ul. Armil Czerwone! 15. Kaszanka z kasz:v jqczmlennoj 70 ;; Golonka 1 kg. 210 „ 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz· SalcesOJl , 280 „ Żeberka wieprzowe 230 
t~rysu ślepego należy składać w Dziale Tech- Salceson czarny 280 Slekcme mleso wolo'We 245 " 
nicznym, ul. Pliotrkowska 64, I piątro w poko- Słonina wędzona 330 Siekane mię"so mieszane 240 " 
ju Nr. 5 do dnia 18 czerwca 1946 r. do godz. Łój bydięcy nerkowy 235 „ PrzewodnL;:zq c:y Komisji 
10 I d ł d M tk 350 ~ęclzia Żabiński 

·e f?rze po u niem, w kopercie zamkniętej e a • • • 
z napisem „of~"':i na wvkonanie 1nsta1al'.:ji 1. PRZ'r'TARG postadaJq na składz1e 1 
dzwonkowef I sw1etlnel w szpitalu przy ul !l;:i 
Armn Cze~onej 15". . 'I Zarząd Miejski w Łodzi - IJVydzial Gmoo· do godz. 9-ej. pod wyżej po~anyrl'! a?rewn 
, Szczegołowe informacje oraz ślepy kosz· dorczy ul. Legion6w Nr. 10 ogłasza _przetarg Wydz:ału Gospodarczego, g_dz1e r~vm 1ez w I 

torys za oplotą zl. 20.- można otrzymać w, ;iieogron:czony no wykonq,nie i dostawę: tym samym dniu o gdz. lO·e1 '10stqp1 otwarcfe 
Dzfole Technicznym Oddziale fnstolacyjnym 100 1 k t k ' 1 ó h ofert. 
pokó'1 Nr. 41; otwarc·1e ofert nastąpi ,„. tyrn sz u ecze SK . rzanyc - k ł ,„ 200 k k t 1 ł t Do oferty należ~ dołączyć wit, o opoce· . „ 1 , d 10 . W d' t sztu tecze z ma er o u zcs „f:iczego. k O b d p . tw 
samym un u o go z. ·er . a 1um prze ar· BI ' . h 1 f .• d 1 I' W d . 1 G~ niu pożycz i na u owq ons a. 
gowe zgodnie z przepisami w wysokośo' zł izszyc n ormac11 u z e 1 'ł z,o . • 
2.000.- należy złożyć w kasie Zarządu Miej~ 

1 
spodarczy ul. Legionów Nr. 10, pokój 14 w Zorzqd Miejski zosttzega sobie prawo fY· 

skiego ul. Roosevelta 15 0 kwit dołączyć do 1 godz. 9-ef do 13-ej. boru dostawy_. b~z wzglądu no c;enę, ::x ta ze 
oferty I Oferty w zolakowanycf-1 kopertach !dołącza I prawo uznania, ze przetarg n,e dał wyniku. 

. . ł - I Łódź 8 czerwca 1946 roku tód.f, dnia 11 czerwco 1946 r. rąc próbki skóry oraz materia u zastępcze<J< ' l ' 
• ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI noleży składać do dnia 14 cz:erwca 1946 roku, ZarzQd Miajski w Łodxi 

Swladectwa 11kolne, dla szkóJ po· 
wazechnych, glmnazja'nych i liceal· 
n ych ogólnoksztcrlcqcych. 

Zeszyty przyd:dc:tlowe, na zamówienia 
szkolne Cen::t zł. 4 . 

I 
Nowa S1kola mles!ccznik Ministerstwa 
Oświaty (rocznik lS45. Cena zniżona 
zł. 70). , 
Swladectwa dl(f Hkćł zawodowych 
dostarcza · Cenłralcr P. Z. W. S. w War-

- szawle, Al. l·i;zej Armil Nr 25. 

„ ... „„„ ......... „ ... .,.„„„„„,...„ ... ,_,„_.,,_._..,. ... ..., ... „_...,...,.._, ... „11%'.0G ... ...,....,. ... ,..„-•„„„.,.._.„„..,._.,..,.,.„„..,.,.....,.,...,._..-::,_.__..,_,,;u....-~~!Ml..,*9łlDllR'>~ 

l_ekarze 
Dr. ICONDllACKI speeJalletcg ~~or6!) fołąiika, 
kiszek, wątroby. NarutQ'nlcza 35, tel. 2 -99, 

DB. MARLA WILKOWA · 
choroby oczu 

przyjmuJe oa 4-ef do 6-ef - ~włęto'trzyska 6 
tel. 179-80 

Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skórne l 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 
1 3-S pp. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
WW?*§UMU51& 7 ewr--araa'bQ'WteCJt ~Rtl.Ziitl#:lll*lllA--C#!lt!l™!lil· l!!l!-•p;i:z:imlliJ@l!lO'!ll:Y*SIDl3ilFWl:AUl&M-•$f'd$t; • 

KUPlfi 2 syinacze introligatorskie, notne (5) 
oraz gilotynę o rozmiarach od 70 d-o 120 cm. 
Zgłoszenia kierować do „Polonii" Cegielnia-

. I 
na 1, tel. 211-44. 

Zaollarowanie pracg 
POMOC domowa na stałe lub na przychod· 
nie potrzebna, warunki dobre. Zgłonenia Ni· 
tecki, Gdańska 106, m. 5. 

ZGUBIONO palcówkę, legł!. tramwajowq (pa- · 
rzyste) i legli. fabryczną· Majer Zol!I, Ruda 
Pabianicka, Mostowa 5. 

ZGU~IONO zaświadczenie demobilizacyjne, 
zaśwlc:dci:eni~ z R!~U. 1prawkę o ranieniu i 
zaświadczenie z gm, żydowskiej BorychoW· 
ekleqo Majera, oraz kartę repatriacyjną, le­
qitymqcje Zw. Zaw„ leg!t. tramwajową' (nie­
parzyste}° ! zaśwlacl:::zanle z gm. żydowskiej 
BcryC'how skloj Marli I Wlodzimletzo, Pilsud-
1kl1go 9/4, Uprasza 1lą o zwrot za wynaqro­

MEBLE. Sypialnie, stołowy, piękne kuchnie, MUCHOŁAPKI w nallepezvch qatunka•'1 rót· , dzeniem 
oraz sztuki pojedyńcze. Gotowe i na zan,.ó· nych tirm. Ceny łcill• hurtowe, k"-wdq ilość ·-~--- ·-- --- ----

na mi01j11cu 1 za :o:aliczeniem, ł.ódź, Ceriel• ZGU.i:JIONO palcówkę, legii. pracy i legi!. 
Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe· wienle poleca Izdebski, Piotrkowska Nr 31-2 nlana 25, tel. 152-05. szkol~q Woźniaka Eugeniusz(!, Sierakowskie 
cjalista w leczeniu dz!qsal I famy ustnej, ulico I · 
Zawadzka 17, tel. 144-45. front piętro. _ Zaąubione doC,un1enti:4 go 34/3. ____ ----- ---

ZESZYTY, teczki, skoroszyty, koperty, popi 3 ry ZGUBIONO palcówkę, legii. od roweru i legi· ZGUIHONO dowód osobisty przedwolanny i 
Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI ołówki tymację tramwajo„q (parzyste) Majchrzaka I legitymację lramwojowq (parzyste) Bernata 

1pecjal1sta chorób skórnych i wenerycznych listowe, kancelaryjne, poVlie'oo:zowe, Stanisława, Odyńca 58/15. Bronisława !t·go Sierpnia 45 /31. 
przyjmufe 8-10 3-6 AL l·go Moja 3. poleca hurtowo „Polonio", Cegielniana 1. lei. ZGUBIONO palcówkę, legi!. fabryciną, logit. -- ' -- ' . . 

257-32 Zw. Zaw. i legii. Spółdzielni Englłlbrecihta SKRADZIONO palcówkę I leg1t. tramwaiowq 
DR. ZOFIA SKONIECZK.!\, lekarz szpitala Ko-1- · . Wacława, ul. Kilińskiego 108/10. (nieparzyste) Szkudlarskiego Ant0niego, Po-
chanówka. Spec. ćhorób nnwowyoh, przyj· • · I - - --- - - k 289 
muje 4-6 Piotrkoweka 16. Leczenie elektro· Pos:z1.1h1U1anle pracą l SKRADZIONO papiery biurowe na nazwisko . . _m_o_r_s_a __ ·----------·---

t · d · 1 Dqbrowskiego Józefa, Zachodnia 28. Uprasza 
ws rzqsowa. . MISTRZ narzędziowy aamo zie ny, ir: wyso- się 0 zwrot za wynagrodzeniem. ZGUBIONO palcówką legii. tramwajową 

Kupno i sprzedaż kimi kwalifikacjami poazukuje odpo°'!iednle·, SKRADZIONO palcówkę Dratwicikiemu Frtln· (parzy.ste~ I pokwito"':'.anie n~ zł. 1.000 _za. pro· 
rANIO sprzedam maszynę do szycia czółen- go stanowiska. Oferty do administracji ood ciszkowi, Szymonowicza U/1. Uorasza się 0 tezę aez:tys tycznq, Simińskiego Ifoz1m1erza, 

lcowa i patefon. Widzew, Edwcnda 12/2. „precyzja sznvt~•", -·ot dokumentu.. Zachodnia 31 / lC 

I 
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OFIARUJCIE KSIĄżKI Dl.A MŁODZIEżYI 
Akademicka Or9<:1nizocja Służby Społecz­

Mj prowadzi na łerenie m. Łodzi przy Miej­
skim Komitecie Opieki Społecznej świetlice 
dla uczącej się młodZJieży.' Wobec wielkich 
trudności przy kompletowaniu bibliotek zwra­
camy się do Ogółu społeczeństwa łódzkrego 
z prośbą o slcładanie ksiqżek iWSzelkiej treści 
i we wszystkich językach. 

Dory przyjmowane będą codziennie za 
wyjątkiem niedziel i świąt w następujących 
punktach: . 

1. Biuro Miejskiego Komitetu Op.ield Spo· 
lecznej ul. Zawadzka 11 pok. 319 w g<;><:b. 
8-15; 2. Sekretariat Akad. Org. Służby Spo­
tecznej ul. 11 Listopada 26 m. 36 w godz. 
12-14; 3. $wietlico f-my „Warto" ttł. Piotr­
kowska 120 w godz. 18-20; 4. Schronisko cno 
~hlopców MKOS 1:!1. Napiórkowskiego 99. w 
;odz. 8-20. 

WYDAWANIE MLEKA NA KARTKI 
Wydział Aprowizacji i 'Handlu podaje, eto 

triadomości, że w dniach 13 i 14 b. m. mle­
ko na kartki wydawane będzie we w&zyst­
&ich sklepach 13 rejonów. 

UWAGA STOŁ0W:S:I1 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą(!u 

Miejskiego w Łodzi powiadamia, że wszyst­
kie zakłady pracy na terenie Łodzi, prowa­
dzqce stołówki dla s~ch pracowników, 
obowiqzan91 sq złożyć w term_lnie nieprzekra­
ualnym óo dnia 25 czerwca 1946 r. w Wy­
dzia}e- Aprowizacji i Handlu przy ul. Wól­
czańskiej 18, pok. 229, II p„ odcinki Nr 41 
i kart żywnościowych kat. I z mięs. czerw~a 
1946 r„ uprawniajqce do nabycia artykułów 
żywnościowych na potrzeby stołówęk na 
miesiqc Upiec rb. 

Wszelkie reklamacje po wyżęj wskaza­
aym terminie uwzględniane nie będq. 

UWAGA Wł.ASCICIELE NIERUCHOMOSCll 

Wydział Ewidencji Ludności przy Zarzq­
dzie Miejskim wzywa wszystkich wlaścicieli 
1 zarzqdców nieruchomości, aby natych­
miast przystąpili do sprawdzania w odpo­
wiednich Obwodowych Komisjach Głosowa­
nia Ludowego1 czy posesje ich nie zostały 
pominięte w spisach uprawnionych do gło­
sowania. 

Je,dnocześnie ptzypomina się, że okres 
sprawdzania list przedłużony został do 14-go 

' ,czerwca b. r. 
Komitety Domowe oraz Zarzqdy nierucho­

mości winny ze swej strony wezwać ml.esz­
kańców do jak najbardziej skrupulatnego 
sprawdzania list osób uprawnionych do gło­
sowania ludowego. 

ZAPISY DO GIMNAZJUM I LICEUM 
MIEJSKIEGO 

Zapisy kandydatów do Miejskiego Gim­
nazjum i Liceum (typy: mat.-fiz„ przyrodni­
czy i humanistyczny) przyjmuje kancelaria 
/1zkoły do 15. 7. 1946 r. · . 

Pierwszeństwo mają sieroty po poległych 
w walce z okupantem, synowie pracowni­
ków miejskich, robotników i b. wychowćm­
k6w zakładu. 

Co usłyszymy przez radio 
5.57 z Krakowa Sygnał czasu, 6.00 Kalend. 

histar. 6.05 Muzyka, 6.15 Rozmow:.i ze s!uch. 
~.30 Muzyko, 6.45 z W-wy Dzien. por„ 7.05 
Progr. na dzisiaj, 7.10 z Poznaw:::. Gimnastyka, 
7.20 Muzyka, 7.45 z W-wy Powtórz. najważn. 
wiadom. . dzien„ muzyka, 8.30 z Łodzi Skh. 
poszukiwal'llja rodzin, 8.45 Codz. odc. prozy: 
„Szkice węglem" - now. H. Sienkie.wicza, 
9.00 Rozmaitości, 9.1 O Progr. na dzisiaj, 9.15 
Przerwa. 11.57 z Krokowa Sygnał czasu i hei­
noł z Wieży Maniackiej, 12.05 z W-wy „Na 
ziemiach odzyskanych", 12.20 Koncert, 12.40 
„Z życia narodów słow.", 12.50 Koncert, 13.50 
„lO min. poezji", 14.00 Dzien. popołud., 14.30 
mformacie. 14.40 z Łodzi Płyty, 14.45 „Ochro­
na ssaków" - pog. J. W. Bodalskiej, 15.05 
Rezerwa, 15. t-0 Reciłał fletowy H. Bartnikow­
skiego, okomp. W. Krimowiczowa, 15.30 Wiad. 
z miasto i prowincji, 15.35 Płyty, 16.00 z W-wy 
Audyc. dkl dzieci, 16.10 z Katowic Muz. fran­
~ska 16.40 z W,wy Audyc. dla młodzieży, 
16.55 'z Łodzi Audyc. z cyklu „Portrety pisd· 
rzy" - twórczość poetycka Jastruna Mieczy­
sława - „Spotkan1ie poety z wojną" - w 
oprac. J. Janowskiego, 17.10 z W"W'{ Koncert 
sotistów, 17.50 „Odbudo.wujemy Warszawę", 
17.55 z Łodzi · Audyc. robotnicza: 1) Łódzka 
n.iciarnlo" - rep. fobr. w oprac. H. Paszko, 
2:) Na folii P.Z.Z. - „Awangarda polskości na 
ziemiach odzyskanych", w oprac. Wł. Czój­
kowskiego, 3) Płyty . 18.30 z W-Wy „Nauka 
przy głośniiku", 19.00 Koncert, 19.30 Dziennik, 
~.OO Audyc. muz., 20.45 Słuchowisko, 21.00 z 
Łodzi „Ogólnopolski konkurs orkiestr i chóró.w 
robotniczych" - przegląd muz. w oprac. 
"11gr. M. Drobnera, ?l.10 Płyty, 21.30 Kon~ert 
życzeń, 22.00 Możatka muz., wyk.: Jadwiga 
Paezewsko, Ludwik Sempolińskii, Chór Re-Mi­
N:r oraz Fr. Leszczyńsko-fortep„ 22.30 Komun. 
o 'pogodZ1ie, 22.32 Skrz. poszukiwania rodzfn, 
23.00 z Wwy Dzien. wiecz., Progr. no iutro, 
23.35 z Łodzi Progr. na jut.ro. Zakończenie 
:iudycji i Hymn do 23.40. 

G t O S R O B1 O T -N T C Z Y 

Ze sportu 
11-11n-1~1-1u1-1111-n 

D • 
' o cz em k~zdy bokser- wiedzieć 

,.... 
powinien 

• 
W karierze każdego boksera rzeczą na rozgrywkach wewnętrznych i mi~- I już o bandażowaniu rqk, często czy nia 

pierwszorzędnej .wagi jest troska p rę- dzynaródowych. to nieudolnie, zbyt silnie okręcaiq :... 
ce. Można posiadać nieugiętą ·wolę, Oczywiście największa ilość wypad kciuk, albo też - przeciwnie - zbyt 
wspaniałą technikę i inne cechy, wy- ków nadwyrężenia rąk przypada na mało pozostawiają 'bandaża na kćiu­
różniające dobrego boksera, ale wszy- nowićjuszy. Przychodząc na treningi, ku, okręcając szczelnie dłoń. Wszystko 
stkie one staną ~ię bezwartościowe, o próbują oni sił swych pi~ści na przy- to powoduje chroniczne rozciągnięcie 
ile ręce boksera będą nadwyrężone. rządach - na worku, bez uprzedniego (ścięgien) i zwichnięcia, wstrzymuje 

Wszyscy, zdawałoby si~, wiedzą o zabandafo'wania rąk - do c;:zego czę- normalny krwioobieg i wcale nie przy­
tym dobrze, jednakże sforsowanie rąk sto do'puszcza Rieuważny ;rener. Od- czynia się do zabezpieczenia stawów. 
zdarza się nawet wybitnym mistrzom, niesione przy takich nierozsądnych Dlatego też bandażowanie rąk musi 
tymbardziej zaś na zawodacł). młodzi- „ćwiczeniach" urazy pozostawiają na być wyjątkowo staraqne i umiejętne, 
ków, którzy przecież w p:i;zys.złości bę- dłuqo swój ślad. do obowiązków trenera należy nau• 
aą reprezentować barwy swego kraju I Gdy później nowicjusze pamiętają czyć tej sztuki młodzież. 
... ...... _.._.__, ..... , ... „.„.„„„.„„.„„„„„.„„„.„ .. „„„„„„.„„.„„„„„„„.„~""'".„.„.„„.„.„.„„„.„.„.„.„„.„.„.,„.„„„„„.„ Jednym z ważnych elementów tI~-

w Y S
, c 1. g 1. n a t 0 r·z e z· u z· I 0 wym ningu boksera jest ściskanie dło{1mi gumowych i kauczukowyt:h piłek Na-

leży zalecić trenującym z workiem, 
„ d · k I I t · kl• "' · gruszką, w walce z cieniem lub partne zapow1a aJą ·O arze. mo OCy ISCI rem, aby tylko w chwili zetknięcia się 

Kolarze i motocykliści łódzcy zamie­
rzają zorganizować wvścigi kolarsko­
motocyklowe w konkurencjach toro­
wych. Ponieważ tor betonowy w Hele­
nowie nie nadaje się jeszcze chwilowo 
do przeprowadzanL imprez, organiza­
forzy zdecydowali rozegrać wyścigi 
na płaskiej jezdni jednego z 'miejsco-
wvch stadionów. ' 

Imnreza wśród zawodników wywo­
łała duże zainteresowanie. Erać kolar­
ska odczuwa brak imprez, toteż każda 
zapowiedź o zbliżającym si~ wyści~u 
przyjmowana jest z uiekłamaną ra<ioś-

cią, organizatorzy mają już zapewnio­
rl.y udział kolarzy warszawskich. Zade­
klarowali swój przyjazd: Wrzesiński, 
Wójciki specjalista od biegów na płas­
kich torach żużlowych, następnie Na­
pierała, Kapiak J., Włodarczyk, Popoń­
czyk, Kudert i Siemiński. Skład Łodzi 
na wspomniane wyścigi nie jest jesz­
cze ustalony. Jedno tylko możemy zdra 
dzić, iż Bek i Lesk:iewicz II rozpoczęli 
treningi na płaśkim torze. Ponadto 
program przewiduje wyścigi na tzw. 
„setkach" przy wspólnym starcie 1 U 
maszyn. 

R8jenl handlarzem.·walul 
Komisja Specjalna, oczyszczają~ 

Łódź z handlarzy obcymi walutami 1 
c.zarnogiełdziarzy, aresztowała znanego 
na bruku łódzkim rejenta, Edwarda 
Neymarka, zamieszkałe&Q w luksusowej 
willi przy ulicy W lJlczańskiej nr. 199. 
Neymark :\la szerok~ ~kal~ up1·ariał 
spekulacjt: dolarami i złoteJJ1, a pQza 
tym ma niejedną jeszcze brud•~ spra· 
wę na sumieniu. 

N eymark po zajęciu Łodzi przez 
Niemców, zamieszkał pod "'arszawą i 
zacza,ł handlować obcymi walutami 
oraz złotem, staj~c się wkrótce jednym 
z potentatów w sferach ezarnogiełdziar­
sk.ich. 

Gdy Łódź została oswobodzona, P•­
wrócił i zajął willę Niemca Szlabsa, 
wspaniale umeb18wan~. 

Po pewnym czasie :!mnsił Szlabsa de 
scedowania wiUi i wszystkich ruchomo­
ści na swoje nazwisko za cenę ukrywa­
nia właściciela i jego córki, studentki 
niemieckiego uniwersytetu. 

Wkr0tce zapoznał sit: z ~łośnymi afe-
1·zystami, przebywającymi jui obecnie 
w obozie pracy p1·zymusowej, B1t>Pem i 
dr. Zalewskim, z' którymi zacz~ł upra­
wiać „złote interesy", handlując walu­
tami i pośrednicząc w sprawach reha­
bilitacy:inych. za ktlire pobierano od 109 
do 2lł0 dolarów w złocie. 

B~dąc prezeselll Izby Notarialnej 
W ~u-sza wskiego Okręgu Sądll .A.pelacyj­
ne~o. samowolnie podniósł sobie stawk~ 
opłat z 3 złótych na 100 zł., przyczym 
za wi~ksze sprawy kazał płacić klien­
tom obcymi walutami. 
. Korzystając z rozległych stmmnków 
i znajomości, zwłaszcza wśrbd . osób, któ­
re podezas okupacji zapisały się na li­
sty volkśdeutschów, lub należały do 11.· 

kraińskich organizacji - skierowywał 
je do dr. Zalewskiego, który dzielił sit: 
z nim paskarskimi honorariami. 
Jedqą z ostatnich klientek aferzystów 

była Liliana Wasiljew, lttera zamierza­
ła przeprowadzić sprawę rehabilitacyj­
ną. Dowiedziaw&zy się o wyiokości ho­
norarium, zrezygnowała z pośredni<'twa 
Neymarka, który wówczas zrobił jej 
niedwuznaczną pro1>ozycję, gbiecuj:,c 
uzy<ilrnć ot}.. Zalewskiego dogodne wa. 
run ki. 

Neymark prowadził lrnJas:r.cze życie 
i był narnif:tnvm karrfarzem, przy czym 
przegrane płacił dglarnmi w złocie i w 
tej samej walucie zgarniał, rzadkie zre­
szfo. wygrane. 

Rejent. speknlnnt, emeryt mini&ter­
&twa sprawieflliwośei, przed wojna, ,był 
osobistościa bardzo „µstosunkowa»~"· 
Przyjmowano go na rmnuftskim dwerze 
królewskim i po<;J:>flnł wysokie ord.ery: 
Krzvż Komandorski Korony rumuń­
skie0j i juir,osłowi:11'l"ił•; Wnr":t Koman­
dorski. z gwi~zd~. św. Sawy. Za , jakie 
zash1g1 - me wiadomo. 

Waluciarz stanie wkrótce przed Są­
dem Specjalnym, który wymierzy mu 
nP-leżną i · zasłnżon~ kar~. 

Podczas ślec1ztwa przeciwko Neyinar· 
kowi wyszło na jaw, ie niektórzy adwo­
kaci łóclzcv za wystr,nowanie w spra­
wa<'h ... eh..,f,HH"cvinveh hrali honoraria 

_po ?UO OOO zł., względnie <lo 200 dolarów 
w złocie. 

NależałQby wy:\:1i!:nić na mardnesie 
afery reit"t1ła, co się stało z tymi adwo­
katami, którzy zostali p.r'7.eniesi(>11i na 
prowinc:ię i nie wyjechali dotvPhezas, 
prowadzae nadal po cie.hu swoie kance-
larie. ' 

Wspólnik Biera skazany na obóz pracy 
Komisja Specjalna aresztowała Leo- J wicz11.e, otr~ymał sklep po firmie .,A la 

polda Marczyńskiego vel Adama Bgj. Fourchette" przy ul. Piotrkowski.ej. 
mowicza, zamieszkałego przy uL Piqtr- P~dezas przepro~ad_zania rewizji ~ 
kowskiej 69, za ukrycie pół tony sztucz- skle~1e, Marczyński us1~ow~ł przekupić 
nej wełny w czasie sporzadzania rema- wywiadowców, propm,rn:iąc im pokaźną 
ne~tu w przydzielonym .;klepie i usiło- s~1m~ za sporządzenie korzystnego dla 

. d .. ł ó k" . d siebie protokółu. 
wam? .. ama. ap. w 1 wywia owcom , O sklep ten starał się również in wa· 

z przyrządem czy przeciwnikiem ręka 
była zaciśnięta w pięść. Taki system 
oszczędza ręce i nadaje siłę uderzeni'u. 

Wzmocnienie dłoni można osiągnąć 
również przez wznoszenie korpusu z 
podłogi na zgiętych rękach, pr?y qzym 
za punkt oporu służą wtedy palce, u­
stawione pionowo na podłodze, poza 
tym rąbanie drzewa itp. ćwiczenia. 
Dokładność ciosu jest pi,erwszą rę­

kojmią oszczędzania dłoni'. Najlepsi 
bokserzy oględnie uderzają, wybiera­
jąc przy tym najsłabsze miejsce prze­
ciwnika, co doprowadza do zwycięs· 
twa przy jednoczesnym szanowaniu 
rąk. Jeżeli zaś bokser · sypie ciosy, 
gdzie się zdarzy - w łokieć lub ramio­
na przeciwnika, to często kończy się 
taka „żywiołowa" walka sforsowa­
niem napięstka i dłoni. Zaleca się 
również szczególnie uważać przy tak 
zwanych „swingach", które często po­
wodu\q zwichn:i.ęcio.. 

Trzeba stwierdzić, iż :OoICs - to trud­
ny rodzaj sportu i że nie zawsze 
można przy uprawianiu go uniknąć 
sforsowania rąk, jednakże należy dą­
żyć do tego, aby wypadki nadwyrę· 
żenia zmniejszyć do Jninimum. 

·zzK. czy ŁKS? 
W sobotę i niedzielę zostaną powtó· 

rzolle dwa mecze z pier:wszej tury mi· 
strzostw klasy A. W Zgierzu grać pę­
dzie ŁKS z PTC, a na boisku Zjednoczo· 
nych w niedzielę RTS Widz9w z Cen· 
tralną Szkołą Oficerską. · 

Dotychczasowa tabelka mistrzostw 
przedstą_wia się następująco: 

gier pkt. 
1. ZZK 14 23:5 
2. ŁKS . f3 
3. Zjednoczone 14 
4. Widzew 14 
5. PTC 13 
6. Concordia 
J. Lechia 
8. TUR Łódź 

14 
14 
14 

9. C. Sz. O. WP. 14 
10. TUR Kutno 14 

22:4 
20:8 
15:13 
12:14 
11 :17 
10:18 
10:18 

8:20 
7:21 

st. br. 
63:15 
60:18 
30:15 
28:18 
18:20 
20:33 
21:40 
22:52 
21:~8 

14:48 
Najpo~·?.niejszym kandydatem nti 

na mistrza jest ŁKS. Czerwone koszule 
znajdują się obecnie w b. dobrej for· 
mie, o czym najle-piej świądczy astat· 
nie zwycięstwo ŁKS-u nad Kamrater­
ną 2:1. 

SZOSTA 
AKCJ • .A PREMIOWA 
DL.A DZIECI czyTELNtKOW 
„Gł.OSU ROBOTNICZEGO" 

KUPON NR+ lO 

DZIS DY2:URUJĄ APTEKh 
Rembieliński - Gdańska 90 
Szymoński - Rokicińska 8 
Zundele.wicz - Piotrkowska 25 
Kasperkiewicz - Limanowskięgo 
Lipiec ~ Piotrkowska l93 ' 
5zlindenbuch - Srebfzyńska 67 

Kom1SJ1 SpeCJalneJ. hda wojenny, kpt. Re:mikow, posiadaja,­
Marczyński, poznawszy się z Bierem, cy wysokie odznaczenia. 

, przeprowadził z nim kilka „transakcji" Marczyński został 'skazany •a rok 
Wyciąć i zaqhować. 

i dzięki niemu, za odpowiednie poręka- obozu przymusowej pracy. 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. ln.ne ogłoszenia: za milimetr szpaltę po:zo tekstem - zł. 14. w tekscie - zł. 21. - W numerach niedz1elnycl1 
1 i świątecznych - 50 procent drożej. D !18401 

vVydowccs: Wo~ !Comiłet PPR w Łodzi. Komitet Redokcviny. ~ed. i Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. Tel 254-21. Tel. Red. Nocnej 172~1. Zokl. Grot. ~p. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawnicz.Y." 
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